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TEATR POLSKI Sala kuli „Ogniwoćć f3 


W niedziele dnia 6-go grudnia r. b. 


0) „Prawo Minikty”) „Colombina” $ 


' A. Nonaczyń-|operetka w 2-ch aktach, W. Rapac- 
kiego. 
Reżyser A. Staniewski. 
Biiety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rb.) zawcza'u nabywać można 
w kawiarni Udziałowcj: w dzień przedstawienia od godz. 6ej w kasie klubm 
„Ogniwo. Uczica się młodzież placi 25 krp. ns wolne miejsca w osiainich 
pięciu rzędach. Początck punktualnie © godz. 8 wieczorem. 14662 


teatr dramatyczny AN, Kruczinina 


(Teatr Eergonicr). 
Dziś w sobotę duia 5-go grudnia po raz 4ly >Szatan: Jakóba Gordina 
z prologiem. Režżyserya M. Strojewa. Początsk o godzinie 8-ej wieczorem. 
Juiro w niedziela duir -go grudnia przedstawienie popołudniowe po cenach 
zaiżonych »Miewinnie posądzenie Ostrowskiego. 
poludniu. wieczram po raz 2-gi >Oba 


lnie ed nation ai 


cz 


ib 


, 


mozuość dać 
następujący 


Towarzystwo 
Wyrobów 
H Bławatnych 


„języ Hy varin 


zym 


Wielki Teatr Ludow 


Sobota 5 G8; é 


„Izaak Szwarcman 
owi." 


e ri Lg) Br i 
+. skladający się z 3 zjednoczonych tesrów sWielka Caza« »The Royai 


! Y Vio« i Gwiazda: paryskiej dyrekcy: Jeanne Michel et C-o. Od dnia 4 do 
11 grudnia 1909_r. demonstrowaną będzie 2-ga serya obrazów — większości z nich nie rosiad. miejscowe kinematografy. 


a za najniższą cenę miejsc od 5 kop. do 40 kop., loże na 4 osoby l rb. 60 k., 
Tylko liaSza dyrekcya craz zawdzięczając wielkości lokalu, gdyż mieści przeszło 1500 osób, ma 


program: Spotkanie poza grobem 


wód za! A 4 
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Kinematog 


33 PADOL 


wprost gma- 
chu kontrak- 
towcgo 


wielka ferya, icdyny 
egzemp. w Kijowie. 


Mali męczyciele «to nauczycie! szkol- 


bist tragedy: : i zdjąci 
włudniowe po cenach) (nad program). - WYŻSZA SZKOŁA tresury SŁONI zwiwry. JĄ 
oei; komodya w_4.ch aktach iny (m, Sport zimowy menda Wyścigi w workach „one, 


2-gic piętro. Lokal 


Kreszcratyk 58, | 
były Indrzyszka. | 


Andromacha 


lowy. 


M w 


Ważne dla pp. 
zamiejscowych 


czytajcie ogłoszenie 


[BG 


za tekstem. 


Żądajcie cenników. 


Fok IY. 


sniesięcz. Hwart. póź 
Prenumerata; W kraju —.85 250 4.560  8.- 
E Zagranicą 1.35  4—  7-—  14,— 


Za zmlanę auresu 30 kop, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy luv jego miejsce 
piz`d tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy ra- 
stęp ty raz, za tesstem 29 kop. pierwszy i 10 kop ra- 
itęp ry raz, zawiad. żalobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 3 rb 

Numer pojedyńczy 6 Kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Polskie Cow. Gimnastyczne 


Niedziela, d. 6 grudnia 


Wieczór 
Pieśni 


przy współudz'ale artystów zawodowych. 


(ERR 


Bitety są do nabycia w lokalu 
P.AFAG 


Początek 7! wieczorem. 


14713 


We wtzrek dnia 6-70 na rzecz biblioteki publicznej 1) »Docinki i plotkic, 
ostatnia nowa? teatru Korsza. 2) Kabaret-Diveriissomoct »Krzywe zwier- 
ciadło<. W probach: „Pani Xc, »Jasna postać:, Zycie upadiejc. 
Kasa otwaria ed godz. 10-cj rano do kańwa przedstawienia. 


RP; 2 ps Deis dria 5go Dama pikowa:. Uczestniczą 
patr ijs Í prz Walicka, Irmina, Bielawska, Lidina: pp. Oresz- 
= z ; kiewicz, Kamionski, Maksakow i inni. Początek o 

Dyrekcya 5. W. Brykina. gadz. 7 i pół wieczorem. Jutro dnia 6-g0 dwa 
przedstawienia: w poindnie po cenach ogólnie przysiępnych? >Kopciuszek:«, 
wieczorem po cenach zwyczajnych »Fannhaliserc. Dnia 7-go po renach 
przystępnych »Sadka:. We wlbrok duia 8go na korzyść kiiowskiej 
ochrony dla dzieci pod protektoratem Cesarzowcj Maryi Tesdorówny »Rameo 
i Juliac. W środę duia 9-go po raz 3-ci »>Camerrac. W piatek dnia 11 
1) sAieka- 1-:zy raz po wznowieniu cp. Rachmaninowa, 2) »Jolantac op. 
Czajkowskiogo. W próbach: »Zygfryd< mu. R. Wagnera, (yi dzień 
»Pierśoienia Fikelungów:'). Bilotysą do nabycia. Kasa otwarta od go- 
dziny 10 rano. 


æ 9? Dzis dnia 5go na korzyść niczamożnych 
eatr „Sołowcow 


studentów: uniwersytetu św. Włodzimie= 
Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. 


rza 1) »>Po szczeblach Sławy: w 

5-ein aktach, 2) Oddział koncerto- 
wy: z udzialem arlystów opory, dramatu i chóru studenckiogo pod batutą 
A. Koszica. Początck o godzinie 8-cj wieczorem. W niedzielę dnia 6-go 
w poładnie po cenach zaiżonych po raz 19 1) »Elgac w 7-iu obrazach. 2) 
»Czerwony kwiatek<. Początek o godzinie 12 w południe, wieczorem 
jo raz 2-gi »Gorące serce» kom. w 5 aktach. W poniedziałek dnia 7-go 


niu. 


8 


czarujace widoki kolorowanc. 


Pa 
Cyrk „Hippo-Palace 
Dzis dnia 5-go grudnia wielkie przedstawienie High-Life. 
z 15 uumorów. 1-szy debiut pierwszorzęd. akrobatów »Sióstr Lonyfiłd- 
najnowszy nuwer gimnast, Na zakończenie bardzo komiczna pantomina z roz- 
mową »Jacomino w kłopotach., Początek o godzinie 8!/3 wieczorem. 
W niodzielę duia 6-go grudnia przedstawienie dzienne o g. 1-0] po połud- 
Bezplatna jazda dzicci na kucykach. 
płaca połowę. 


a 


Dom Handlowy 


39 Mikółajows 
gmach P. Krutikowa. 
Program złożony 


Ceny od 20 kop. do 1 rb, dzieci 


rza 


MiJ Mandi 


Kreszczatyk 42. 


ka 7. 


Paryżanka w Wenecji | 


|. 
14703 l 


Związek hodowlany przy podol 
skiem Tow. roiniczem w Winnicy. 


Przyjmuje zamówienia na sląđuiki czystej krwi ras: sinientalskiej, fry- 
burskiej, szwyckiej, ołdenburskiej, holenderskiej i aungiel- 
skiej po importowanych rodzicach, bez zarzutu pod względem budowy i ty- 
pu w wieku od 6 miesięcy w cenie od 150 do 400 rubli. Oprócz tego przyj- 
mie sekretaryal sekcyi hodowlanej w Wienicy ograniczoną ilość zamówichń na 
stadniki w łonie matek w roku 1909, importowanych z Szwajearyi dla obór 
w Antopolu, w Kapuścianach, w Kozińcach, w Woronnej i Sam- 
horodku, po słynnych szwajcarskich siadnikach kantunalnych: Lord. Lux 

Hans Brutus, Kari i Egal — w cenie od 409 rubli, ` i 


Sekretarzat sekcyi hodowlanaj przy Towarzystwie rolniczem w Winnicy 


„Grand Xotel 


[AMOTONE STawARY: 


Centralne ogrzewanie. Pension od 8 kor. 
14537 


= W. Zyiom. 16. 9-10 
Or Czerniak;; —8, kob. 1-2 


Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict) 
niom. ple. Wszyst. spec. spos, kur. 
dziel. łóżka. „11118- 


Zaklad  Zegarmistrzow ski 
Niecielskiego i 
Jagodzińskiego 


w KIJOWIE 
Poleca zegarki 1 zegary 


przystępne przedstawionio po raz ostalai »Dyablitc. 
beuefis Paschałowej 
numerawrów gazety »kKijow, 
nudów: komedya w 3-ch aktach. 
bach: »Anatkemae, 
w alszati. 


L. Andrejewa, »Machatlic 


R mr 
99 Dziś i oodziennie Grand Diver- 
tissement varié 


scen >Europojskich», teatrów »Varietóc, 
Program składa się z 42 numerów. Przy 
teatrzo pierwszorzędna kuchnia pod za- 
Dyrekcya Towarzystwa: 1. |] rokoliow, rządem znanego kuchmistrza W Turkina 
Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


APOLLO 


eryngawska ul. Nr R, wlof. 2484. 


9 
N 
A. Walberg ,P. Fedotow i D. Podkiu. 


Szkoła muzyczna M. Tuikowskiego. 


wano (BDu.warna- szy 
Kudrauska 26). 
Początek o godzinie 6-ej wicczórem., 


Kanclerz Bethmann-Hollweg | 


w parlamencie niemieckim, 


Pan Bełhmann ma głos. 

V.„Bethmaan-Hollweg, piąty kanclerz 
Rzeszy niemieckiej, pierwszy urzędnik cesar- 
stwa niemieckiego. 

Po Bismarcku, po Caprivim, po księciu 
Hohenlohe, po księciu Biilowie pan Bethmann- 
Hilweg. 

Kto jest ten kanclerz „czaraego bloku“, 
który po Büləwie, „kanclerzu wywłaszczenia*, 
ma prowadzić politykę zagraniczną Rzeszy 
niemieckiej i politykę wewnętrzną królestwa 

ruskiego? 

„. Pan Bethmann-tlvliweg pochodzi z ro- 
dziny żydowskiej, z tych Bethmannów trank- 
fer:kich, którzy przez długie lata prowadzili 
dom bankierski, pożyczali pieniądze małym 
książątkom niemieckim i wielkim królom 
w czasie wojen Napołeońskich, stali w sto- 
suoka'h finansowych z królami i cesarzami 
„Świętego przymierza". 

V domu bankierów frankfurckich wią- 
zały się nici koalicyi przeciw-napoleońskiej. 
U Bethnanaów, jak w domu zajezdnym, 
przesuwały się pierwsze postacie historyczne 
„Świętego Alliansu'. Tam czerpano pienią- 
dze na wojnę z Napoleonem. 

W gościnnym domu Bethmannów mie- 
szkali w przejeżdzie do Paryża cesarz Ale- 
ksander I, cesarz Franciszek  austryacki 
i król Veyderyk Wilhelm III. 

W domu bogatego bankiera frankfurc- 
kiego były piękne córki i podanie niesie, że 
uprzyjemniały pobyt, krótki kilkudniowy po- 
byt, czasem tylko jeden nocleg. Stąd nie- 
jeden z dziś panujących mógłby śmiało do 
potomków Bethmannówien mówić: mon cher 
COUSIN... 

Z jedną z takich Bethmannówien oże- 
nił sięgpewien szlachcie hesski, nazwiskiem 
liollweg. Ten Hollweg, który przyjął na- 
zwisko żony Bethmann, został w r. 1858 
pruskim ministrem oświaty w gabinecie 
Schwerin-Auerswald. Był to dziadek obec- 
nego kanclerza. Obecny piąty kanclerz pań- 
stwa niemieckiego, d-r Teobald v. Bethmann- 
Hollweg, należy do interesującego typu pru- 
skish junkrów-mechesów. Karjerę robił na 
sposób pruski w służbie sądowej i admini- 
stracyjnej. W r. 1879 został referendarzem, 
w r. 1835 asesorem sądowym, w r. 1886 
landratem w Oberbarnim, w r. 1899 prezy- 
dentem regeucyi bydgoskiej w Wielkopolsce. 
W r. 1900 prezydentem prowincyi branden- 
burskiej w Poczdamie. 

Na tem slanowisku zbliżył się do cesa- 
rza Wilhcima lH, stal się jego mężem zaufa- 
nia, to też wkrótce potem został w r. 1905 
ministrem spraw wewnętrznych, jako sekre- 
tarz stanu w nrzędzis kanclerskim. Na tem 
stanowisku zajmował się głównie organiza: 
cyq sportu, odbywał z cesarzem wycieczki 
na iądzie | morza, a jo upadku ks. Billowa 
zastał 14 lipca r. b. kanclerzem Rzeszy nie- 
mieckiej. Poraz widzimy tego landrata na 
trybunie parłameatu niemieckiego. 


Gwiazda: w 4-ch aktach. W śr 
Wiest.« po cenacli zniżonych >W świecie 
Daia 10 przedstawienie Gala. 


W poniedztałok, dnia 7-g0 gru- 
dnia w salt añdytoryum ludo- 


| w w - 
Wieczór uczniowski. 
Bilety u Wi. łdzikowskiega. 


We wtorek dnia 8 go 
odę dnia 9-go dla pre- 


W pró- 


Szekspira. Szczegóły 


z ndziełom piorw- 
szorzędiiych artyst. 


—— — 


Nale 


11674 | my nie wierzyć, że hotel jeszcze 


Wspaniały wybór 


= najnowszych fasonów "JF 
ara z. | SUPERFOSFAT 
ni 


14661 


Telefon 764. 


mic 


lizną pościolową i cloktrycznością od 75 
kop. do 7 rb., przy hotelu telefon, wanna, 
biiardy. Do MN mogą być podawane 
najrozmaitsze zakąski i napoje, Na dwor. 
cu stały komisyoner. Dorożkarzom prosi. 
nie odrestaurowany lub że niema wolnych pokoj 
BE. 3 


W parlamencie niemieckim rozpoczęła się 
we czwartek 9 grudnia 1} s. ogólna rozprawa 
nad etatem. Przy tej sposobności zabrał 
gios kanclerz państwa i wypowiedział mowę, 
która w zupełności odsłoniła bezprogramo- 
wość i bezideowość obecnego kanclerza 
w Niemczech, aie dowiodła, że pozostał 
wierny tradycyom pruskiego landrata. 

Debiut kanclerza Bethmann-Hollwega 
był wprost zadziwiający. Okazał on taki 
brak oryentacyi politycznej, że wprawił w 
zdumienie wszystkich, nietylko przeciwni- 
ków, ale tych, którzy na nim budowali 
nadzieje. 

Nowy kanclerz nie potrafil wypowie- 
dzieć mowy progiamawej i z trendem zdobył 
się na trzy krótkie przemówienie, z których 
w pierwszej 15 minutowej mowie wypowie- 
dział kilka najogólniejszych zdań na temat 
zgody i łączności, w drugiej kilkuiminutowej 
mowie dał najzupełniej pobieżny, kancela- 
ryjny pogiąd na obecną sytuacyę w polityce 
zagranicznej, w trzeciej zaś, krótkiej mówce, 


wziąt w obranę dynastyę Hehenzollernów 
przeciw zarzutom  socyalistycznego posła 
Scheidemana. 


Nie byly to mowy polityczne, lecz 
zbiór zdań najpłytszych, w stylu kanceiisty- 
pedanta, wypowiedzianych bez szerszego po- 
glądu na świat, bez idei przewodniej, bez 
ducha. Z wielkiem namaszczeniem wskazał, 
że pierwszem zadaniem rządu kanclerssiego 
jest solidna gospodarka finansowa — co 
się samo przez się rozumie — następnie 
zwrócił się do stronnictw parlamentarnych, 
napominając je z profesorską miną seid 
einig, einig, einig, żeby się pojednały 
i wspólnie do pracy pozytywnej zabrały. 
Ale wezwania tego w najogólniejszych na- 
wet zdaniach nie potrafił poprzeć przez vəz- 
winięcie pozytywnego programu, na którym 
ta koncentracya stronnictw miałaby się 
oprzeć, ; 

Co więcej, kancierz Bethmann stanow- 
czo odrzuca potrzebę jakiegokolwiek pro- 
gramu. 

— Program? — pyta i odpowiada za- 
raz, że to jest rzecz nietylko niepotrzebna, 
ale wprost szkodliwa dla rządu. 

— Program jest potrzebny dla stron- 
nictw rządzących, ale w Nieinczech niema 
rządu opartego na stronnictwach, i— nigdy 
go mie będzie. 

W tem miejscu przerywają mu, i poseł 
Ledebur wała: 

— Ależ my właśnie teraz mamy naj- 
gorszy rząd partyjny, jaki można pomyśleć! 

Kanclerz Bethmann nie słyszy tego, 


nie odpowiada pu ten zarzut i dalej rozpro- 


wadza program bezprogralmo wości. 

— Rozumuje w ten. sposób: 

— „Dewaą jest rzeczą, że radykalizm 
ma w tem interes, aby całe Niemcy podzie- 
liść na dwa obozy. Robi na tem najlepsze 
interesy, Ale taki dualizm partyjny jest 
tylko fikcyą, która wprawdzie jsst wyzy- 
skiwaną w celach partyjnych, ale na dłago, 
na trwałe utrzymać się nie da. Szerokie ko- 
ła narodu niem'eckiego nie mogą stale żyć 
tylso sensacyą i rozwydrzeniem, ludność 


żąda od parlamentu tylko pozytywnej pracy 
i niechce, aby jej w jej ekonomicznej pracy 
przeszkadzano jakimiś eksperymentami. 
Kraj chce polityki ciągłości i trwalości na 
wewnątrz i na zewnątrz. 

„Rozmaitość potrzeb narodu niemiec- 
kiego, różnorodność warunków ekonomicz- 
nych na zachodzie i wschodzie państwa 
nie da się zawrzeć w ogólnych hasłach: ra- 
dykalizm i reakcya. Zaden naród na świe- 
cie nie zniesie na dlugo /sensacyjnie zao- 
strzonej walki partyjnej. Nie możemy so- 
bie pozwolić na taki luksas. Kto, jak niem- 
cy, trzeźwą pracą zdobyli sobie swe stano- 
wisko w świecie, tenf tylko trzeźwą pracą 
może je utrzymać 1 dlatego, jak nigdy do- 
tąd w Niemczech, jedno tylko stronnictwo 
nie nadawało piętna polityce niemieckiej, 
tak i w przyszłości musi pozostać. Istnieje 
bowiem przymus do działania, a ten przy- 
mus czynu musi pokonać obecne wichrze- 
nia stronnicze*. 

Kto się w te słowa wmyśli, ktb je 
zanalizuje 1 aż do ostatnich konsekwencyi 
przemyśli, ten przyzna, że w nich tkwi 
prawda, ale prawda głoszona przez rząd 
przeciw egzystencji parlamentu i parlamen- 
taryzmu wogóle. Jest to bowiem w sposób 
umiejętny obwinięta prawda, że w Niem- 
czech, pomimo istnienia parlamentu i 
Kkonstytucyi na papierze, faktycznie istnieje 
absolutyzm, maskowany powszechnem gło: 
sowaniem. 

. _ Rząd nie wychodzi z parlamentu, rząd 
nie opiera się na większości parlamentarnej, 
rząd nie jest zależny; od parlamentu. Rząd 
narzuca swą wolę parlamentowi. 

Parlament musi się liczyć z tą wolą 
rządu. W przeciwnym razie rząd wcale nie 
upada, lecz przeciwnie, pozostaje, rozwiązuje 
parlament, grobi nowe wybory i uzyskuje 
potrzebną większość, A postępować tak 
może, gdyż jesztze dziś, pomimo 3*%/, milio- 
nów wyborców socjalistycznych, większość 
ludności w Niemczech, a zwłaszcza w Pru- 
sach, jest bezwalędnie rządową, jest monar- 
chiczną i to zrobi, co jej monarcha narzuca. 
Niemcy są narodem feudalnym, mają silne 
poczucie karności i posłuszeństwa, z natury 
są słażałcy i,bozwzględnie idą za wolą rzą- 
du. Tylko socyalna-diemokracya w Niem- 
czech jest opozycyą polityczną, zresztą wszy- 
sikie stronnictwa od konserwatystów do 
narcdowo-liberalnych i woluomyślnych są 
wggruncie duszy rządowcami serwilistyczny- 
mi. Poekazało się to najoczywiściej przy 
głosowaniu nad wywłaszczeniem. 
Widzieliśmy wtedy, Jak rząd potrafił 
złamaćzopozycję i jak najdzikszą ustawę 
potrafił w imię’ potrzeby państwa pruskie- 
go — fikcyjnejzczy nie—to inne pytanie — 
w izbie pruskiej przeprowadzić. Z pewno- 
ścią nie udałaby mu się ta sztuka w parle 
mence niemieckim, ale wtedy rozwiązalby 
parlameut, a nowy uchwaliłby wszystkie 
'zcdłożenia rządowe. Nie wynika z tegu, 
żeby taki stan mógł długo potrwać. Z pew- 
maści} myli się kanclerz Dethmaan, jeżeli 
twierdzi, że lak, będzie:zawsze, ale zie myli 
się, że tak jest dziś. I dlatego, 
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Sprzodaż 
w 

Wyliczenia według analiz 

Laboratoryum ‘Syndykatu 


mimo | wie zupełnego równouprawnienia. Rosyaaie 


30. NAJLEPSA 
DRUGIH KAM ŻE 


Zawartość kwasu 


miieszycach, 


ostrych słów wolnomyślnego *:posłaj Wieme- 
ra i socyalisty Scheidemana, który wiaro- 
łomstwo królów pruskich nazwał „świętą 
i podniosłą tradycyą domu Hohenzollernów, 
parlament niemiecki przyjał kanclerza Be- 
thmanoa, uznał wyższość landrata z woli 
królewskiej kanelerzem zrobionego i ani 
myśli uchwalić mu votum nieufności, ani 
zmusić do ustąpienia. 

. Kanclerz Bethmann, typowy Jandrat 
pruski, pozostanie tak dlugo kanclerzem, pó- 
ki korcua we własnym interesie go nie 
odwoła, a parlament niemiecki mał takiego 
kancierza landrata— na jakiego zasłużył. 

W. 


Sytuacya na Dalekim Wschodzie. 


Sprawozdanie ministra skarbu. 


„Ruskoje Słowo“ przynosi w ostatnim 
numerze zaczerpnięte jakoby z najzupełniej 
wiarogodnego żródła szczegóły referatu Ko- 
kowcewa o swojej podróży i o sytuacyi na 
Dalekim Wschodzie. Ciekawy ten pogląd 
ministra skarbu na kwestge tak bardzo dziś 
aktualne podajemy na odpowiedzialność 
„Rusk. Slowa.“ 

Kokowcew jest zadowolony że swojej 
podróży. Wyjaśniła ona zawikłaną sgiuacyę, 
która się wytworzyła po zawarciu traktatu 
rosyjsko chińskiego 27 kwietnia"1909 r. Sto- 
sunki Rosyi z Chinami powikłały się od 
chwili rozpoczęcia budowyśżkalei na teryto- 
rynm chińskiem, a stały się naciągniętymi 
jeszcze bardziej po powstaniu bokserów. Ro- 
syanie byli w oczach chińczyków nio slro- 
ną, z którą się zawiera umowy, ale wprost 
zdobywcami. Taka fałszywa pozycya pozo- 
stała i po zawarciu pokoju w Portsmouth. 

Wypadek w Charbinie z konstiem pie- 
mieckim posiada,tego rodzaju znaczenie, że 
umożliwia Rosyi ostateczne , wyklarowanie 
stosunku do Chin. Rosya musi dowieść, że 
jest dobrym „sąsiadem państwa Niebieskie- 
go. Zresztą Rosya zawsze obstawała przy 
zasadzie niepodzielności , terytoryum ` chiń- 
skiago. 

Rosya musiw granicach? posiadłości 
kolei Wschodnio-t 'hińskiej zachować fun- 
kcye policyjne i ochronę linii kolejowej. Na 
wyprowadzenie wojsk resyjskich z Man- 
dźuryi naturalnie zgodzić się niezmożna; 
byłby to bez kwestyi błąd. Oddziały, które 
bronią kolei, powinny tam pozostać, a wy- 
magania Chin w tym względzie są nie do 
przyjęcia. Niestety, pertraktacye z rządem 
chińskim są trudne, z powoda zwykłego spo- 
sobu prowadzenia rokowań w krajach azya- 
tyckieh. 

Jednym z głównych czynników, które 
wplywają na rozstrzygnięcie wypadku ehar- 
hińskiego, są pretensye dwóch mocarstw — 
Niemiec i Ameryki. Kokowcew «ważą za 
stusowne nstąpić wymaganiom Chin pod 
pewnym względem, a mianowicie stworzyć 
w Charbinie rządy muniegpalie n: podsta- 
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Notatki informaoylne. 


Bisco kij. rz.-kat. Tow. dobreczyn 
ności, M.-Zytomierska Nr. 8, otwarie 
każdodziennie cd 10 do 2 oprócz Świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach binrowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


4 cy cz-kat Tow, 
dab SD NT. KA" Aa e Nr 
B, otwarto codziennie od 10 dv 5 oprócz 


świąt i niedzipl. Schronisko Św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


fosforowego 
Fabryki: 


europejczycy i chińczycy będą mieli równe 
prawa i obowiązki w samorządzie miejskim, 
do kompetencyi zaś tego samorządu będą 
należały podatki, bruki, szkoły i służba zdro- 
wia. Rosya nie ma nawet nic przeciwko te- 
mu, ażeby Charbin miał własną policyę 
miejską. Jedno tylk, co nie powinno pv- 
dlegać władzom chińskim, to linia kolejowa, 
jej policya i ochrona. 

Jednem z najbliższych zadań Rosji 
jest rozstrzygnięcie kwestyi kolei mandżur- 
skiej. Po wojnie i utraceniu południowej 
części kolei straciła ona dla Rosyi dawne 
znaczenie. Jednakże w ciągu ostatnich trzech 
łat kolej się rozwija i można się spodziewać 
w przyszłości wzrostu jej dochodów. Ale w 
organizacyi kolei są braki, a poza tem prze- 
chodzi ona po obcem terytoryum i z wielu 
względów jest dla Rosyi niewygodna. 

Minister skarbu uważa nawet, że sprze- 
danie tej kolei jest zupełnie możliwe bez 
żadnego uszczerbku dla Rosyi. Z chwilą, 
kiedy będzie zbudowana kolej amurska, ko- 
lej mandżurska traci dla Rosyi wszelkie 
znaczenie. Sprzedanie kolei mandżurskiej 
jest wogóle w chwili cbecnej możliwe, a na- 
wet pożądane ze względu na finanse rosyj- 
skie. Kolej kosztowała Rosyę 350 milionów, 
sprzedać ją możnaby było jakiemuś wielkie- 
mu towarzystwu zagranicznemu. Na razie 
niema żadnych propozycyi w tym wzglę- 
dzie i projekt sprzedaży nie przybrał jeszcze 
form konkretnych. 

Trzecim zasadniczym punktem rosyj- 
skiej polityki na Dalekim Wschodzie są sto- 
sunki z Japonią, a te w ostatnich czasach 
nie pozostawiają nic do życzenia. TLmdność 
rosyjska na Wsshodzie jest zaniepokojona 
pogłoskami o inożliwości wojny. Obawy te 
są najzupełniej bezpodstawne. Choć Japonia 
fortylikuje się i reformuje swoją armię, nie 
jest to grożbą, skierowaną do Rosyi. 

Musi Rosya obecnie zwrócić poważną 
uwagę na rozwój ekonomiczny kresów 
wschodnich. Należy wzmódz kolonizacyę 
rosyjską w kraju Amurskim. Żadna burza 
ze Wschodu nie grozi, a zadaniem Rosji nie 
przygotowywać się do nowej wojny, ale li- 
kwidować smutne rezultaty przeszłości. 

„Ruskoje Słowo“ zapewnia, że powyż- 
szy pogląd ministra skarbu jest zarazem po- 
glądem całego gabinetu. 

Potwierdza on wiele szczegółów, podno- 
szonych przez nas przy omawianiu podróży 
Kokowcewa. (s.). 


Z prasy polskiej. 


Rola Koła Polskiego. 


„Gazeta Warszawska* w następujący 
sposób charakteryznje sytuacyę, jaka wy- 
tworzyła się dla Koła Polskiego w trzeciej 
Dumie: 

Położenie Koła Polskiego w Dumie streszcza się 
w przysłowiu: tu bij, tu nio ujdziesz. Zarówno stron- 
nicryom rosyjskim, jak rządowi, solą w oku jest nic 
taka lub inua taktyka Koła, als sama jego istnienio. 


»| E dlatego fałszywe z gruntu jest rozumowanie tych kół 


politycznych w naszym kraju, które oceniają postępowa- 
mie Koła z tego stanowiska, czy oco umie lab umiało 
te lub inne żywiiiy w Kosyi sobie zjednać. 

Wszelkie dązuośsi do jednania sobie kogokolwiek, 
o ile były w Kole, sawszo szkodliwie się odhijsły na 
jego taktyce. Mejsiinsj bodaj występowaly one w 
pierwszej Dumie w stasnuku do <kadetów». Bo siano- 
wisko, zajęte w trzeciej Dumie względem październi- 
kowców, miało zupełuiu inny charakter: nie chodziło o 
zjednanie ich, als o ułatwienie im zwycięstwa nad pra- 
wicą, od której wiadomo było, czego się możemy spo- 
dziewać. Dziś ivż ten cel mie istnieje, bo październi- 
kowcy już są pobici: ich statek, pozbawiony steru, jest 
już holowany przes prawicę. 


Cóż ma dalej czynić Koło? 


Koło Polsk emu pozostała dziś jedynie skromna 
rola obronna i ło w warunkach, w których ta obrona 
jest nacgół bezskuteczna. Rola to bardzo niewdzięczna, 
i bardzo ciężki jest cyowiązek tych, którym została prze- 
znaczona. Tem więcej tedy dziś należy się posłom ua- 
szym poparcie ogóżu i tem bardziej nienzasadnionem 
byłoby wyczekiwanie od nich jakichś szczególnych re- 
zultatów ich działalneści. 


Leopold Il. 


Onegdaj w nocy na zamku Lacken 
zmarł, jak donoszą depesze, król belgijski 
Leopold I. Zmnariy, urodzony w roku 1835, 
wstąpił na tron p» swoim ojcu również Lzo- 
poldzie w roku 1865. Wkrótce po jego wstą- 
pieniu na tron zawiązał się mięazynarodo- 
wy spisek, skierowany przeciw niezależności 
Belgii, Leopeld jedaak umiał wybrnąć z tej 
trudnej sytuacyj. Zarówno jak i ojciec jego, 
zmarły król dochowywał wierności konsty- 
tucyi, lecz, dochowując jej, dąstosowywał się 
do wyników wyborów, przechylując się to na 
stronę klerykałów, to liberałów. 

W roku 1353 król Leopold zawarł zwią- 
zek małżeński z księżniczką Maryą Henrye 
tą Austryacką, z którą miał czworo dzieci— 
syna Leopolda, zmarłego w młodocianym 
wieku, i trzy córki: ks. Ludwikę Koburską, 
hr. Lonyey i księżniczkę Klementynę. 

Jak wiadomo, król Leopold miał mor- 
ganatyczną maiżonkę — jest nią córka por- 
tyera, której dał tytuł baronowej Waughan. 
Z małżeństwa tego miał król dwóch synów, 
hrabiów Tervueren. 

Ponieważ w Belgii obowiązuje prawo 
salickie, Żadna przeto z córek nie mogła 
objąć tronu, i bo śmierci ks. Leopolda w r. 
1869 następcą został brat króla, o dwa lata 
młodszy hr. Flandryi Filip, ożeniony z ks. 
Maryą Hohenzollern. Hrabia umarł wszakże 
przed królem, zmarł też i starszy syn hra- 
biego, Baldwin, następcą tronu jest tedy o- 
becnie drugi syn jego, ks. Albert, urodzony 
dnia 8 kwietnia roku 1875. Od lat kilku 
książę zajmuje się żywo polityką kraju, od- 
był podróż po panstwie Kongo, a za powro- 
tem przyjmowany był owacyjnie przez lud- 
ność Brukselli, co znów król wziął za de- 
monstracyę wrogą dla siebie. 

Ks. Albert ożenił się w roku 1900 zks. 
Elżbietą bawarską, córką zmarłego niedawno 
ks. Karola Teodora bawarskiego, znanego 
okulisty. Z małżeństwa tego urodziło się 
już troje dzieci, książęta Leopold i Karol 
Tecdor i ks. Marya. 


-Więźniowie „wyborcami. 


„Kuryer Poznański“ pisze: Coraz to 
ładniejsze szczegóły wychodzą na jaw co do 
środków, zapomocą których hakatyści od- 
nieśli „zwycięstwo* przy wyborach do rady 
miejskiej w Katowicach. Jak się ze źródła 
zupełnie wiarogodnego dowiadujemy, prze- 
słuchiwał bezpośrednio po głównych wybo- 
rach do rady miejskiej radca sądu okręgo- 
wego dr Jackisch w Katowicach średnich 
i miższych urzędników sądowych, którzy na 
komproemisowych kandydatów polskich gło- 
sy swe'oddali, i żądał od nich wytłómacze- 
nia się. Spispwano z nimi obszerne proto- 
kóły i jako rezultat nacisku osiągnięto, iż 
przy ściślejszych wyborach głosów swych 
na polskich kaudydatów oddać nie Śmieli 

Nie dość na tem. W dniu ściślejszych 
wyborów wyciągnięto z list więziennych 
nazwiska więźniów ewangelickich i dano im 
pozwolenie brania udziału w wyborach, a do- 
zorcom więziennym zlecenie zaprowadzenia 
ich na wybory. 

Więźniowie okazali się godni zaufania, 
w nich położonego, i wybrali kandydatów 
hakatystycznych. 

Co do osób tych kandydatów dowiadu- 
jemy się także coraz ciekawszych szczegó- 
łów. Otóż z pośród pięciu kandydatów ha- 
katystycznych złożyło już dwóch przysięgę 
mamiiestacyjną, dali więc jaskrawy dowód, 
że posiadają I:walifikacye na szafarzy grosza 
publicznego. Nie poruszylibyśmy Lu tego, 
gdyby nie fakt, że pisma hakatystyczne 
w najsiegodziwszy sposób obryzgiwały bło- 
tem i jadem kandydatów polskich. 

Zaiste, ciekawy obrazek: zapomocą 
przestępców z więzienia przeprowadza haka- 
ta wybór ladzi zbankrutowanych na szafa- 
rzy grosza publicznego. Jaskrawszego do- 
wodu własnego bankructwa nie mógł sobie 
chyba hakatyzm wystawić. 

pam. wks 5 | 


L izb prawodawczych. 


X Na ostatsiom posiedzeniu prezydyum Damy 
rozważuso między innemi odpcwiedź prawicy Da list 
p. Chomiakowa w sprawie konwentu seniorów. Prezy- 
dyum za wyjątšiem sekretarza p. Sozonowicza aprobo- 
walo postępowania p. Chomiakowa i uznało, że preten- 
syo prawicy są najzapełniej nienzasadnione. P. Sozo- 
nowicz zażąda: formalnego ogłoszenia tej decyzyi. 


X W kuluarach, w rozmowie z dziennikarzami, 
oświadczył hr. Bobrinskij, iż w istocie listy jego anale- 
ziono w czasie rewizyi u szpiega Dubrańskiego, jedaak- 
że były one Lreści niewinnej. Akcja zaś, wszczęta prze- 
ciwko niemu przez rząd austryacki, nie jest nowością, 
gdyż oddawna sf»sry rządowo wiedeńskie nie chciały go 
wpuszczać do Galicyi. 


X Na posiedzeain komisyi oświatowej rozpatry- 
wano wniosex Synodu o asygnowaniu 250,000 rubli na 
założenie szkół cerkiewne - parafialnych na wscho- 
dnich kresach Syberyi. Przeciw temu asygnowaniu wy- 
powiedziała się zgodnie cała lewica. Zasadniczą mową 
w tej sprawie wygłosił ks. Maciejswicz, poseł m. Wil- 
na. Mówca dowodził, ża asygnowanie tej sumy jest 
wielką niespraaiedłiwością, uajniepotrzebniej w świecie 
obciąża budżet ow0/me-puństwowy. Jedna trzecia ladno- 
ści panstwa należy do inowierców, a zmuszoną jest pła- 
cić na szkoły prawoslawne, podczas gdy jej potrzeby 
są zupełnie ignorowane. Jest bardza łatwe wyjście Z 
tej sytnacyi ze względu na to, żo chodzi tu o oświeca- 
nia pół-pogan, z jakich przewaznie składa się Juduość 
Wschodniej Syteryi; należałoby pozwolić misyom dzia- 
łać na własną rękę i zakładać wodług uznania szkoły 
początkowe. Całą sprawę odłożono do następnego po- 
siedzenia kcmizyi. 

X W sferach dniuskich posianowiono wskrzesić 
komisyę regulaniinową Makłakuwa ze "względu na 
oprotestowanuie przez senat przyjętego regulaminu, 


Z prasy rosyjskiej. 


P. Filewicz rozpisuje się w „Now. Wrem.* 
o dokumentach sprawy chełmskiej i, powo- 
łając się na polskie źródła (Wydawnictwa 
Akademii Krakowskiej, kanonik Krasiński, 
Małecki i t. d.), twierdzi, że ziemia chełm 
ska już w dziesiątym wieku była ziemią ro- 
syjską i że jeżeli dziś charakter ten jest 7: 
kwestyonowany, to tylko jest rezultatem z» 
borczości p:lskiej i parcia na Wschód. 


«A .kiedy teraz nieliczni polacy odważają się na 
wykazanie, że to jest właśnie treścią sprawy chclu- 
skiej, dzisiejsi polscy narodowi demokraci rzucają się 
na nich z pianą na ustach i połajanką, zmusza qv ich 
do cofaięcia się i zamiłczenia. Tak było ze Swięto- 
chowskim i z Niemojewskim. A w tym samym czasie 
polscy historycy w rodzaju p. Askenazega gotowi są do 
szukania w sprawie chełmskiej niemieckiej intrygi». 


P. Filewicz oczywiście takim history- 
kom nie wierzy; twierdzi on, że polacy „za- 
gryzają* „rosyan* w Królestwie dzisiejszem. 


«Często zapytują niektórzy ze zdziwieniem, jak 
to sią zdarzyło, że Chełmszczyzna zaczęła się polonizo- 
wać jak gdyby tylko w ostatnich czasach—od początka 
ubiegłego stulecia, z chwilą przejścia pod panowanie 
Rosyi. Zdziwieniu nataralnie towarzyszy dwuznaczny 
uśmiech. Ale ten dyplomatyczny zwrot znaczy tylko 
jedao: mówi on o nieznajomości tego faktu, że dzisiej- 
sza wschodnia granica Chełmszczyzny— Bug jest grani- 
cą zupełnie wypadkową, że w ciągu całego istnionia 
państwa polskiego aż do rokna 1795 dzisiejsza Chełm- 
szczgzna łączyła się z ziemiami rosyjskiemi na prawym 
brzegu Bugu zachodniego, a więc odżywiała się rosyj- 
skimi sokami. Między innemi część Chełmszczyzny, po- 
wiaty bialski i włodawski gub. siedleckiej, zawsze na. 
leżały do województwa brzeskiego, to znaczy nigdy nie 
należały do Polski, tylko do Wielkiego Księstwa Li- 
tewskiego; południowa część dzisiejszej Chbełiaszczyzny 
zawsze się łączyła z takim silnym ośrodkiem rosyjskim, 
jak Galicza, gdzie nawet prawosławie utrzymało się aż 
do r. 1720. 

«Zachodni Bug stał się granicą już po upadku 
Polaki, a lewy rosyjski jago brzeg dopiero od tej chwili 
został zupełnie odcięty sd reszty ziom rosyjskich. Aż 
do r. 1850 na Bugu zachodnim rozciągał się kordon ro- 
syjski. Dość zastanowić się nad tym faktem, ażeby 
się dziwić już nie temu, że Ruś Chełmska osłabła, ale 
temu, że jej tyle jeszcze ocalało». 


Te wywody mają przekonać nietylko 
zwątpiałych rosyan, ale i posła Parczewskie- 
go, do którego są przedewszystkiem zwrócone. 


G.)* 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Adwokaci prywatni, żydzi z Wilna zwrócili 
sią do posłów du Dumy, ażoby przy uchwalaniu nowe- 
go prawa o sądach miejscowych zastrzeżone było prawo 
"zanozarte w sądzie miejscowym nadal adwokatom 
żydom. 

7 © Główny sztab wydał nowe przepisy, dotyczące 

mianowania cchorażych zapasn», Otóż oprócz innych do- 

kumentów kandydaci na chorążych powinni Składać 

oświadczenia, iż nie należą do żadnych występnych sto- 

warzyszeń tajnych. Katolicy zaś powinEi do tego do- 

o. <poręczenio prawomyślności i przywiązania do 
oByi>. 

: © Na jedaem z ostatnich posiedzeń rady mini- 
strów rozważano sprawę; wniesioną przez miu. spraw 
wewn., © przechodzenia rosyjskich poddanych na prawa 
obywateli finlandzkich. Na zasadzie Najwyższego roz- 
kazn z d. 1 czerwca 1900 roku zabroniono urodzonym 
w poddaństwie rosyiskiem przechodzenia na prawa oby: 
wateli Finlaudyi. Votum separatum w tej kwestyl 
wniósł sekretarz siana do spraw Fialandyi. 

Q Wedlug pogłosek, pomocnikiem generał-guber- 
natora fialandzkisgo zostać ma Korewo, który obecnie 
jest członkiem komisyi mieszanej. 

Komisya reorganizacyjna przy min. kolei że- 


mych postanowiła powiększzó namng pźowentową dia 
równ wdłurśch kolejowych, do 35 pr. 


kobiet, pracujących 
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KRONIKA PROWINCYONALNA, 
(Z pism i od korespondentów). 


— Nieudolna rada miejska. Dwunastu właści- 
cieli domów w Skwirze zwrócili się do gubernatora 
kijowskiego z prośbą o zezwolenie na sformowanie ko- 
misyi z sześcia właścicieli nieruchomości w Skwirze, 
wybranych przez sprawnika powiatowego. Komisya 
ta ma pomagać w prowadzeniu gospodarki miejskiej 
radzie miasta, która według zdania petentów komple- 
tnie nie jest w stanie dać sobie rady zo sprawami 
miejskiemi. 


Mały fejleton. 


— „Mucha“ polityczaa!.. polityczna „Mu- 
cha'!.. wołali ta owdzie i na każdym kro- 
ku roznosiciele humoru warszawskiego... 

Było to przed czterema laty... 

Na ulicach Warszawy Tozlegało się 
wówczas nietylko  brzęczenie „Muchy“... 
Qwizdały kule... 

Z jęziem szpitalnym łączył się i bra- 
tał humor uliczny... 

Ulica wierzyła w—słońce... 


. 


Czasy się zmieniły... 
Tu, owdzie i w rozmaitych miejscach 
szerzy się wiara, że słońce—to przesąd... 

Coraz wyżej idą w górę „wygodnie u- 
rządzane piwnice*... 

Na bruku cisza... 

W powietrzu nuda... 

Humor przeniósł się do trzeciej Dumy. 


Na trybunie Markow 2-gi... 

Wała: 

— Niemcy, angielczyki i japończycy— 
furda!.. Zjedzmy naszych inorodców!.. 

Na trybunie br. Bobrinskij w kosltyu- 
mie sokolim... 

Woła: 

— Kochajmy naszych braci słowian!.. 
panowie... Zjedzmy polaków — tymczasem 
tych, których mamy pod ręką. Panowie! 
Sandomierz jest starym miastem rosyjskim... 
przyłączmy go do Cheimszczyzny. 

Puryszkiewiez z ławek: 

— A Lublin?.. 

Hr. Bobrinskjj woła: 

— I Lublin, panowie!. Tak jest... Ca- 
ła słowiańszczyzna patrzy na nas i—czeka... 

(Na prawicy: brawo!) 

Wchodzi na trybunę Paryszkiewicz. 

(Jeszcze: brawo!) 

Woła: 

— Zjedzmy, panowie... 

Szulgin z iawek: 

— To potem.. Ratuj kolega „odpo- 
wiedź* ministra sprawiedliwości... 

Puryszkiewicz przytomnieje, a, zwró. 
ciwszy się do lewicy, krzyczy: 

— Chamy!.. 

Pan Chomiakow obraża się... 

Oprócz prawicy obrażają się wszyscy... 

Wygnany na czas 5 ciu posiedzeń, Pu- 
ryszkiewicz skłaia symboliczny pocałunek 
na twarzy Markowa i opuszcza salę... 

Duma uspokaja się... 

I wraca —- do odkładacia zasadniczych 
praw na potem... 


Czarny Jegomosć. 
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Kalandarzytk. 
Dziś 5 (18) Sabby Op, Nicata B. W. 
Jul:o 6 (19) Mikołaja B. W. 
Wsohńd słońra gode, 7 m. 59. 


Zachód młońca godz 3 m, 54 
Dłagość dnia godz. 7 m, 55. 


— Wystawa obrazów. Artyści malarza 
krakowscy Wojciech Kossak, Wł. Tetmajer 
i Leon Kowalski powzięli przeł kilka mie- 
siącami myśl urządzenia wystawy obrazów 
w Kijowie, który oddawna nie widział w 
swoich murach sztuki polskiej w szerszym 
zakresie. W tym względzie dane były peł- 
nomocnictwa p. Leonowi Kowalskiemu, i de- 
legowano go w lipcu r. b. do Kijowa celem 
wyjednania sal w muzeum kijowskiem, któ- 
re ma odpowiednie oświetlenie. Wystawę 
projestowano na czas kontraktów — dyrek- 
cya prowizorycznie sale przyrzekłą. Ponieważ 
komitet muzealny w lecie nie funkcyonował, 
odłożono ostateczną umowę do jesieni, obe- 
cnie taka umowa przyszła do skutku. Wy- 
stawa będzie otwarta w połowie stycznia 
1910 r. — Początkowo był projekt urządze- 
nia wystawy polsko-czesko-morawskiej, lecz, 
w trakcie rokowań z dyrekcyą muzeum ki- 
jowskiego, przybył ze Lwowa też delegat 
w imieniu art. lwowskich i rusińskich, pan 
Tlusz, z tym samym prejektem. Po nara- 
dzie obu delegatów i dyrekcyi muzeum po- 
stanowiono urządzić wystawę polsko czesko- 
morawsko-rusińską. 


— 2 Koła Kobiet Połek. Przewodni- 
cząca sekcyi miejskiej niniejszem składa za 
naszem posrednictwem serdeczne podzięko- 
wania wszystkim paniom, które łaskawie 
ofiarowały produkty na urządzaną staraniem 
sekcyi „Wieczornicę*, i jednocześnie powia- 
damia, że korzystało z zabawy i obfitego 
przyjęcia 57 osób. 


— W sprawie szpitala Aleksandrowskiejo. 
Dr Butczak podniósł projekt zwiększenia 
opłaty za kuracyę w szpitalu Aleksandrow- 
skim z 9 rb. 50 kop. miesięcznie za chore- 
go do 15 rb. miesięcznie. Komisya finanso- 
wa przychyliła się do zdania d-ra Burczaka 
i postanowiła popierać projekt w radzie miej- 
skiej; rada szpitala Aleksandrowskiego wy- 
powiedziała się stanowczo przeciw projekto- 
wi. Zarząd miejski zatwierdził wniosek 
rady szpitala Aleksandrowskiego, lecz jedno- 
cześnie postanowił wnieść projek d-ra Bur- 
czaka i komisyi finansowej do rady miej- 
skiej. , 

— Sprawa Romanowicza-Sławatyńskiego. 
Wczoraj o godzinie 9'/, wieczorem po pięcio- 
dniowych rozprawach sąd przysięgłych wy- 
dał wyrok w sprawie sztabs-kapitana R1- 
manowicza-Sławutyńskiego, oskarżonego 0 
rozmyślne podpalenie swej nieruchomości w 
celu otrzymania sumy ubezpieczeniowej. 

Przysięgli uznali winę sztabs:'kapilana 
Romanowicza-Sławutyńskiego za niedowie- 
dzioną, wskutek czego został on uniewin- 
niony. 


s» — PODEJRZANY ,ZGON. Z.domu nr l przy 
mi. Ałeksaudrowskiej du'cerkwi Aleksandra Nowskiego 
M. Kozuniszynowa przyuigsła dla pośwęcenia zwłoki 
4 miesięcznego swego syna+ Ponieważ nie przedstawiła 
świadectwa lekarza o smierci, powziąto podojrzeuie, 
czy dziecko umarło naturalną śmiercią, i odesłano 
zwłoki do prosektorynm. 3 

— WYMOWKA. W rozkazie dziennym do po- 
licyi udzielona zosia ostra wymówka stójkowemn 
Krawczukowi, który bsz potrzehy dał 3 wystrzały za 
uciekającym od viego pijanym człowiekiem. 

— REWIZYE I ARESZTOWANIA. Agenci 
ochrony aresztowali w tych dniach H. IClemansa; wczo- 
raj w nocy w mioszkaniu arosztowanągo i mieszkają- 
cych z nim Zielenieckich przy ul. Wołoskiej dokonano 
bezowocnej rawizyi. 

— KRADZIEŻE. Zo strycha domu nr 22 przy 
ul. Luterańskiej g<radziono bieliznę d-ra Kondratiewa, 
wartości 200 rb. Na mocy podejrzenia zaaresztowano 
M. Silczenkę. f 

— Z mieszkania F. Kowaiewskiej przy nl. Zy- 
lanskiej nr 34 skradziono rzeczy na sumę rb. 134. 

— Popełniono kradzieże: u E Dawydowej przy 
ul. Kuzniecznej nr 33. A. Dobkiewicza przy ul. M.-Wło- 
dzimierskiej nr 40, M. Danilewskiego przy ul. Nikol- 
skiej nr 12. A 

— W Nikolskim klasztorze A. Gorbunowi skra- 
dziono z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi i paszport, 

— Na Kreszczatyka Kusznyr i Mitelman skradli 
p. Babadżanowej portmonetkę z 25 rb. 

— NAPAŚĆ Na placu Żytnim trzech bandy- 
tów napadło na S. Litowskiego,” pobiło go, zabrało ko- 
nia z wózkiem i ubranie i uciekło. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza ujęła 
pozbawionego praw J. Budaszenkę i oskarżoną o kra- 
dzież Natalie Podkinową. 

— ZUCHWALI RABUSIE. W czwartek zrana 
dwaj rabusie, korzystając z czasu, gdy słażąca jednego 
z lokatorów domu nr 17 przy ul. Proreznej kupca Raj: 
chera poszła na tang, weszli do kuchni i zażądali, aby 
pokojówka P. Kozłowa otworzyła im zamknięta jeszcze 
ciek prowadzące do pokojów. Służąca dostała ataku 
histerycznego. W ystraszeni bandyci uciekli. Jeden z nich, 
jak sią okazało, bywał często n stróża Jaroszenki. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Za przekro- 
czenie postanowień o moldnakach jeden właściciel do- 
mn skazany został na 100 rb. grzywny, 3 ch na 15 rb., 
5 ua 10 rb., 7 na 5 rb. 6 na 3 rb., i trzech na 2 rD, 
grzywny. 

— POŻARY. Wo czwartek wieczorem skatkiem 
zbytuiego nagrzania się pieca wybuchł pożar w sklepie 
Wachowskiego przy ui. Aloksandrowskiej nr 79. Ogień 
prędko stłumiono, aio pomimo to bardzo dozo towaru 
zostało zniszczonego, w domu uległy nszkodzeniu ścia- 
ny i sufity, w jednem z mieszkań popsały się meble. 
Ogółem straty wynoszą 35,800 rb. > 
Wozoraj o godz. 10 wieczorem wszczął się po- 
żar w składzie drzowa w pobliżu przystani na Padole. 
Pożar w czas zauważono i wkrótce ogień siłumióno. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj wie- 
czorem w Petersburskich pokojach moblowanych przy 
ul. Bezakowskiej nr 21 otruła się amoniakiem p. Gołn: 
becka. Lekarz «Pogotowia» udzielił desperatce pomocy 
lekarskiej, poczem o0dwieziono ją do szpitala Aleksan- 
drowskiego. Na stole w pokoju Gołubeckiej znaleziono 
kartkę, która zawiera prośbą włożenia do trumny me- 
dalionu, noszonego przez nią stałe na piersi. 

— Wczoraj wieczorem przy ul. Michajłowskiej 
stójkowy znalazł nieprzytomnego robotnika. Na Stacy! 
«Pogotowia» skonsiatowano, iż młody robotnik J. Szyk 
otruł się kwasem azotowym. Pu udzieleniu mu piorw- 
szej pomocy, odwieziono go do szpitala Aleksandrow- 
skiego. Przyczyną zamachu samobójczego był prawdo- 
podobnie brak pracy. 

— Skwustatowano, iż młoda dziewczyna, która 
onegdaj rzuciła sią na dworcu pod koła pociągu ku- 
ryerskiego, jest słuchaczką wyższych kursów żeńskich 
i nazywa się M. Lewicka, rodem z Mikołejowa. Sian 
majątkowy desporatki zupełnie zadawalający, Pizyczy- 
ną samobójstwa —rozczarnwanie życibwe. Hrawdopodo- 
bnio trzebą będzie Lewickiej ampntować obydwie nogi. 

— Wczoraj w domu nr 40 przy ul. [wanowskiej 
otruła się amoniakiem Marya M. — pracownica w kan- 
celaryi kijowskiego sądu okręgowego. «Pogotowie» ura- 
towało Maryę M. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W domu nr 1 
przy ul. W. Wasylkuwskiej spadła za schodów i cięzko 
stłukła się 0O. Jaroszewa. «Pogotowie» stwierdziło 
wstrząśuienie mózgu i odwiozło Jaroszewą do Szpitala 
Aleksundrowskiego. 

- W domu nr 2 przy ul. Nikojskiej spadla ze 
stołka i zlamała sobu kość przedrumtenuą N. Maran- 
czukowa. 
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— PRZYGNIECIONY KASĄ. W fatryce kas 
ceniatrwsjych «Salamandra» (Areszczityk nr o) przy- 
unieciony został onegdaj ciężką kasą 16-leini Slusaiz 
Mikołaj Makowski. Przygnieciony M. sam poszedł na 
stoezę ckFogotowia>. gdzie udziełona mu pomocy lekar- 
skiej Sian jego później bagle sę pogorszył, I wczoraj 
Makowski umarł. 


OFIARY. 


W redakcyi »Dzieęnnika Kijowəktego« złożono: 

Na kupno wozu Drzymały: pp. Marya Miłosz ń- 
ska 1 :b, Wł. Jaworski pozostało » rozrachunku z fir- 
mą >Tad. Kowalski i A. Trylskie 5 rh, E. M -hosiński 
Al rb, Małackowscy ó rb., Kaz. Szyjnański | rb. Tad. 
Czerniawski | rb., Porębski 1 rb, Teresa Nedzisiska 
A rb, D-r Kaz. Jarocki 3 rb., Kaz. Dybkiewiez 2 rh, 
Michał Ulatowski 3 rb., Wacł. Łychowski 3 rb., Miecz. 
Mirkulewicz 1 rb, Marya Kamieniecka | rd, Leopold 
Kabrycy 50 kop., Oficyaliści cukrowni Krasnosielskiej 
5 rb., lgn. Dorszewski 1 rb, A. W. Rabimsziein 3 rb., 
Igo. Frąckiowicz 1 rb. 

Na wpisy: ps. Antontowie Zadora, zamiast wich- 


Z SĄDÓW. 


Zabójstwo aktora. 


W tych dniach zakończone został» śledztwo w 
sprawie zabójstwa aktora, Mikołaja bBereslowskiegn, 
który w roku zeszłym występował w Kijowio w trupie 
Sabirowa pod pseudonimem Bereziun. Przed rozpaczę fea na grób Ś. p. Marvi Neyman 20 rb. 
ciem przedstawienia d, 1 kwietnia r. b. grona artystów Na kościół św. Mikoiaja: p. Leopold 
wspemuianej trmpy, w tej liczbio Berezin, zabrało się|1 rb. 5O kop. © 1 
w mieszkaniu artystki Aloksandry Sółoninej w hotelu Na choinkę dła biedn. dzieci przy Kole Kobiet: 
<Bristol> pod Nr. 26. Był tam także obecny brat Be- p. Irusia Niemiryczówna 1 rb. 
rozina i jeden z jego dawnych zuśjomych, inżynier Je- Na wigilię i choinke dla dzieci przy przytułku św. 
rzy Warun-Sekrel, orazjartysta Kryuiewski, szausonistka | józafa przy Tow. Dobr.: Don: handlowy »Nieczuja Wie- 
Kawecka i kilka innych osób. Zebrani wosoło jedli i|rzbicki i Brzezińskie 30 rb. 
pili, gdy Warun-Sokret zaczął się bawić rowolwerem Sprostowanie: W N-rze 273 w rubryco ofiar na 
systemu Browninga, wyjąwszy uprzednio magazyn z|kościót w Kazaniu mylnie wydrukowano » Włądysława 
kulami. Żądania obecnych, aby przestał sią bawić bro-| Krzyszewska<, zamiast Władysława Stroynowska-—co 
nią, mie odniosły żadnego skutku. Wernn-Sokret bawił | niniejszem prostujemy. 
się dalej rewolwerem i zwrócił się do Berezina ze sło- Do rąk pani Czachórskiej złożono: 
wami: cbędę strzelał w ciebie»... — «Strzelaj» —odrzekł Na cholnkę dla dzieci z przytułku Koła Kobiet 
Berezin i zbliżył głowę do luty rewolworu. Warun-Se. | Potek: P. p. Marya Dobrowolska 5 rb, Jadwiga Kuh- 
kret pocisnął cyngiel. Rozległ się swał. Berezin upadł |kowska 3 rb, Kazimiera Djakowska 5 rb., Marya Kern- 
i e z woki al, Yy e sa: że tle topfowa 3 rb. i 
ósmy nabój, któr ył włożon o lnfy rewolweru. i s MAS 
Mimowolny zabójęh r Det, e z powrotem |3 rh Nastogę_wyjRowąjaw„Waleryń SIOBASARA 
magazyn i usiłował pozbawić się życia. Przeszko- ' Na Salę 


Fabrycy 


dzono mu w tem i przybyły komisarz policyi odwiózł 
go do cyrkułu. 

Sprawę Warun-Sekreta przekazano dwnnastomu 
wydziałowi kijowskiego sądu okręgowego, który rozpa 
trzy ją bez udziału sędziów przysięgłych. Warun-Se- 
kret odpowiadać. będzie z.art. 1464 kodeksu karnego 
i art. 118 nstawy o karach wymierzanych przez sędziów 
pokoju, t. j. o nieostrożno obchodzenie się z bronią, 
skutkiem czego spowodowanąjzostała Śmierć, 


Zajęć: P. Kazimiera Djakowska 20 rb. 
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Ostatnie wiadomości. 


Polityka antypolska. W sejmie Rzeszy 
w dyskusyi nad budżetem wywodził pos, 
Heinze, že stronnictwo narodowo liberalne 
pochwala pruską politykę na krasach wscho- 
daich, gdzie rząd pruski chce w interosie 
jedności narodowościowej przeciwdziałać ze- 
słowianieniu wschodnich prowincyi. Musi- 
my uznać, że te zarządzenia rządu pruskie- 
go miały daleko sięgający skutek, a jeżeli 
już toczy się tak zacięta walka między ży- 
wicłem polskim a niemieckim, to musi się 
ją prowadzić energicznie. (Wielki niepokój 
w centrum). Niech urzędnicy mają jak naj- 
większą wolność w zapatrywaniach poli- 
tycznych, ale nie tam, gdzie idzio o waru +- 
ki wyjątkowe i, jeżeli rząd przez ukaranie 
urzędników w Katowicach chce tę zasadę 
podkreślić, my musimy to postępowanie po- 
chwalić. (Oklaski u narodowo-liberalnych, 
protesty w centrum i u polaków). 

Groźne położenie. Uspakajające wynu- 
rzenia ministra spraw zagrauicznych, Izwol- 
skiego, na przyjęciu u prezesa ministrów, 
Stołypina, dotyczące położenia na Dalekim 
Wschodzie i posądzenia o intrygi í rozdmu- 
chiwanie nienawiści chińczyków przeciwko 
Rosy:, spotkały się z ostrym protestem pra- 
sy niemieckiej, która z całą stanowczością, 
wbrew zapewnieniom Ag. Petersburskiej, 
stwierdza groźne położenie. 

Pożyczka rosyjska. Na podstawie źró- 
dłowych wiadomosci, widoki zaciągnięcia 
przez rząd rosyjski nowej wielkiej pożyczki 
we Francyi zmniejszyły Się znacznie pod 
wpływem wiadomości o niepokojącem i gro- 
źnem położeniu na Dalekim Wschodzie, 
o którem francuskie koła dyplomatyczne 
i -finansowe są dokładnie powiadomione. 
Zaprzeczenie urzędowe, obliczona na uspo- 
kojenie żagranicznych rynków pieniężnych, 
wywarło wręcz przeciwny skutek. 

Czesi i rosyanie. Z Pragi czeskiej do: 
noszą, iź czeska rada szkolna krajowa od- 
powiedziała odmownie na podanie „Kółka 
rosyjskiego", starającego się o wprowadze- 
nie w wyż-zych zakładach naukowych wy- 
kładów o literaturze i kulturze rosyjskiej. 

P. Kułerski w kwestyi robotniczej. w 
parlamencie niemieckim toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusya nad interpelacyą w 
sprawie robotniczych biur wywiadowczych. 

W dyskusyi zabrał głos poseł Kulerski 
iw sposób bardzo silny podkreślił dążenia 
rządu do odebrania robotnikom wszelkiej 
samodzielności. Mowa Kulerskiego, przyj- 
mowana oklaskami przez socyalistów, wy- 
warła bardzo silne wrażenie: 

„ Wszyscy mówcy socyalistyczni atako- 
wali politykę rządową w kwestyi sozyalnej 
w jak najostrzejszym tonie. 

„ lrlandczycy a liberali angielscy. Zarząd 
związku narodowego w Irlandyi uchwalił 
popierać przy wyborach przyszłych liberałów 
angielskich, ponieważ wyjaśnienia Asquitha 
zdają się być zadawalającemi. 

Sprawa Borowskiej. Proces Borowskiej 
o zabójstwo adwokata, d:ra Lewickiego, 
rozpocznie się dnia 12-go stycznia r. p. Wy- 
Josowano już ławę przysięgłych. 

Watykan a Alzacya-Lotaryngia. „Perse- 
veranza* donosi: Watykan zastanąwia się 
obecnie nad wezwaniem katolików w Alzą- 
cyi i Lotaryngii, aby zaniechano wszelki h 
nianifestacyi, przyjaznych Francyi. Dotych- 
czas Watykan w sprawie tej milczał, a du- 
chowieństwo w Alzacyt i Lotaryngii popie- 
rało ruch na rzecz Francyi. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr Polski. 


W niedzielnem przedstawieniu „Oolom- 
biny*, melodyjnej operetki W. Rapackiego, 
wystąpi między innymi były miłośnik p. 
Leoński, który w zeszłym sezonie zyskał za- 
sinżoną sympatyę widzów. 

W  „Prawia Mimikry“ A. Nowaczyń- 
skiego szerokie pole do popisu dla swego 
talentu znajdzie reżyser Staniewski, jako 
wykonawca jednej z głównych: ról w tej 
sztuce. 


Teatr Bergonier.—Dramat Kruczynina. 
(cOktło miłości» —benefis Insarowoj). 


„Około miłości” Fingerta jest utworem 
niezmiernie słabym, banałnym oraz nieskoń- 
czenie nudnym. 

P. Insarowa chybaźdlatego wybrała tę 
sztukę na swój benefis, aby dowieść, że, 
choć trochę lekceważąc autora, utalentowa- 
ny aktor może z najbardziej niekonsekwen- 
tnej i papierowej roli stworzyć postać żywą 
i interesującą. Ten cel artystka osiągnęta 
najzupełniej. 

Partnerzy p. Insarowej, pp. Marski 
i Garin, również luźny związek z autorem 
utrzymywali i dlatego ich postacie nie były 
banalne. 

Doskonała była p. Astrowa, poprawna 
p. Bołotina. Dobry, choć nużąco jednostajny 
był p. Czużbinow, p. Makowejski niesmacz- 
nie szarżował, przez co postać Włodzimierza, 
i tak przez autora stworzona na modłę pa- 
jaca, wyśżła zupełnie pajacowską. Całość 
szła żywo, benefisantkę przyjmowano owa- 
cyjnie. T. M. S. 


KRONIKA POLSKA. 


— «Ekonomista». Wyszedł z druku zeszyt IV 
za r. b. <Ekonomisty», poświęcony pionerom ruebn 
współdzielczego, d-rowi Fr. Stefczgkowi i ks. patrono- 
wi Wawrzyniakowi, Na treść zeszytu składają się ua- 
stępujące artykały: 

«Szkice o rozwoju i stanie stowarzyszeń wspól- 
dziełlczych w Galicyi i księstwie Cieszyńskiam» —I. Do- 
imagalskiago; <Rozwój i ustrój rolników w W., Ks. 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich» — ks. dera Kaz, 
Zimmermana; «Spółki oszczędności i pożyczek w Ga- 
licyi» — W. Badury; <Polskie spółki parcejacyjna pod 
zaborem pruskim» —Wł. Tomaszewskiego; <Spółki han- 
dlowo w Prusach Zachodnich» — R.; «Tow. drobnego 
kradytu w Król. Polsk.» — Cez. Łagiewskiego; «Tow. 
Wzajemn. Kred. i kasy przezorności w Król. Polsk.» — 
Cez. Łagiewskiego; «Bank centralny kooperatyw» — 
Stan. Kurpińskiego; «Franciszek Siefczyk» (z powodu 
10-ej rocznicy założenia patronatu dla spółek oszczę- 
uności we Lwowie)—Fr. Bujaka; «Wytwórczość współ- 
dzielcza w Król, Polsk.+—Gustawa Simona; «Stowarz. 
wzajem. pomocy i wzajemnych nbezpieczeń urzędników 
prywatnych» — J. G.; <RKooperatywa nbezpieczeniowa 
w Król, Polsk.» — C. Łagiewskiego; «Stow. rolnicze w 
Król. Polsk.» —St. Dzierzbickiego; «Siow. spożywcze w 
Król. Polsk.» — Stef. Dziewulskiego. Numer zamyka 
<Kronika współdzielcza». 

— Kasa obozowa Sobieskiego. Gdy przed dwo- 
ma Jaty wojsko opuszezało pałac królewski na Wawe* 
lu, wyniesieno stamtąd do gmachu komendy korpusu 
skrzynię żelazną, dość grubej roboty, o której miejsco- 
wa tradycya twierdziła, że to kasa obozowa króla Ja- 
na III, Dowiedziawszy się o tem, konserwator krakow- 
ski d-r Stanisław Tomkowicz wniós: podanie do mini- 
sterstwa wojny, prosząc o włączenie do zbiorów Mu- 
zeum Narodowego tej skrzyni, kióra jedynie dla pola- 
ków mogła mieć pamiątkową wartość, a przez wojsko 
wość już wcałe używaną nie była, W tych dniach na- 
doszła cdpowiedź odmowna, a równocześnie dowiedział 
się konserwator, że skrzynia została już na żądanie 
mieisterstwa wysłaną do Wiednia, gdzie ma być odda- 
ną do muzeum wojskowego w arsenale. «Czas» donosi 


jednak, że sprawą tej skrzyni Zzaintoresowała sią jadna | TRWA: ABW) 

z bardzo grekio ed ii dworu anstryackiego, 

przet» nie zniknęła jeszcze nadzieja, iż za joj wpływom 

polska pamiątka wróci do zbiorów, które w przyszłości i f Feja) 
znajdą miejsce na Wawelu. j d Te egr y 7 


-—— Nowy witraż na Wawelu. W dniach ostatnich 
przybyła katedrze wawelskiej nowa i cenna ozdoba, a 
to witraż w północnem oknie transeptu, wykonany w 
tutejszym zakładzie witrażów p. St. Żeleńskiego, według 
kartonn prof. Mehoffera, 

Nowy witraż przedstawia Chrystusa w królew- 
skim płaszcza, locz w cierniowej koronia, siedzącego na 
tronie z berłem królewskiem w prawej ręce, podczas 
gdy lewa podniesioną jest aż do skroni, jakby lekko 
podpierała zbołałą od ran cierniowych głowę. Bogaty 
tron królewski, który otaczają słońsa, wznosi się na tla 
wszechświata, zatem poza nin w głzti lazur nieba i 
migające na nim gwiazdy — a ped trenem, unoszonymi 
przez dwa skrzydła, i pod stopami Chrystusa tę:za 0 
barwnych kolorach. Po obu bokach tronu widać ręce 
jakichś niowidzialnych istot, któro ku głowie Chrystusa 
gałązki ciorni podnoszą. Niewątpliwie te ręce są sym- 
boiom ludzkości, która ciernlową, miasto złacistej, Zgo- 
towała koronę Zbawcy i Królowi, 

Witraż ten jest darem ś. p. E. Jerzmanowskiego, 
który złożył fuudusz na pokrycie kosztów sporządzenia. 
Z fundusag tego sprawionym będzie jeszcze dragi wi- 
traż do sąsiedniego okua. 

— Towarzystwo przemysłowców pulskich w Dre- 
znie. W dam 21-ym listopada Towarzystwo przemy- 
słowców polskich w Dreznie oichodziło jubilensz 40- 
letnisgo swego założenia oraz jubileusz <40-letniej, gor- 
liwej pracy p. Komendzińskiego, który pracujo dla do- 
bra tamtejszej Polonii nietylko w tem, alo i w innych 
stowarzyszeniach. Rana wysłachano Mszy św. w ko- 
adi saralan a wieczór ZARA ny sali domu 
tat lickiego prawie wszystkich polaków. Po odczyta- « pi 3 IR] 
niu sprawozdania przeż prozdóa Z dotychczasowej Zd „Kołokoł POLA? Szozegłowitowie ZA; 
łaluości Towarzystwa, złożenia życzeń przez delogacyę | ZNACZA, iż wierne straże nie apnszczą piacó- 
z innych jniast oraz odczytaniu listów z życzeniami 1|wek, powierzonych im przez Monarchę. 
depesż, nastąpiła część wokaluo-nuzyczna wieczoru, zła- | 
zona z produkcyi skrzypka p. Pawlaka i p. Czarneckiej, Sytuacya na Dalokim Wschodzie. 

Moskwa. — W odpowiedzi na rozesłaną 


z deklamacyi i śpiewu. Jubilat podziękował za życze: 
ankietę „Słowo“ otrzymało od swych kores- Ô, 


nia, złożono jemu i Stowarzyszoviu, zapraszając wszy:t- 
kich do wspólnej uczty. 

pondentów z Dalekiego Wschodu następują- 
ce wiadomości: 


(04 korespondentów własnych) 
Delsgacya rosyan z Królestwa. 


Warszawa.—Grupa urzędników rosyan 
wysyła deputacyę do Stołypina w celu 
przedstawienia mu upośledzonego położenia 
rosyan przy wprowadzeniu samorządu. 


Z komisyi Dumy. 


Petersburg.—Komisya inicyatytwy prawo- 
dawczej wnosi do Dumy projekt zniesienia 
gen.-gubernatorstwa kijowskiego, wyrażając 
życzenie, aby inne gen.-gubernatorstwa zo- 
stały też zniesione. 

Kampania prawicy. 


Petersburg. — Posłowie z prawicy pro- 
wadzą w dalszym ciągu kampanię przeciw 
Kkonwentowi seniorów. 


Echa wystąpłenia Szczegłowitowa. 


Petersburg. — Poseł Krupienskij w roz- 
mowie twierdził, iż votum nieufności, wy- 
rażone Szczegłowitowowi, nie wpłynie na 
zgrupowanie frakcyi w Dumie. 
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Osoby kompetentne twierdzą, iż wojna 
jest możliwą. 

Chiny są przekonane, że wojna jest 
nieu dknioną, i nalegują na Japonię, aby 
pozostawila Mandżuryę nentralną. 

Japończycy zakupnją prowianty, kon- 
centruią wojska na granicy resyjsko-koreuń- 
skiej, motywując te zarządzenia rozrauchami 
w Korei. | 


Pogłoski o dyfnisyi Szczegłowitowa. 


Petersburg. Według pogłos*k Szcze- 
głowitow utrzyma dymisyę. a na j*go stano- 
wisko zostanie mianowany Makatow. Gucz- 
kow, potwierdzając pogłoski o dymisyi Szcze- 
glowitowa twierdzi, iż Szczegląwitow kom- 
promituje przeprowadzane refvrmy. Jako 
skrajnie konserwatywny pod względem prze- 
konań, 5'zegłowitow musi nstąp'ć. 

Według pogłosek, dymisya nie zostanie 
przyjęta; Szczegłowitowowi ma być wyrażo- 
ne uznanie. 


Zo sfer parlamentarnych. 

Petersburg. Doslowie saratowscy Wwy- 
stali na otwarcie uniwersytetu depeszę gra- 
tulacyjnę z życzeniem, «by uniwersytet 
kształcił młodież do słażenia na pożytek 
ojezyżuie i konstytucyi wolnej Rosyi. 

Różne. 

Petersburg. Mi.tropolita Antoniusz na 
zabrania dnchowieństwa stołecznego oświad- 
czył, źe kościół prawosławny postawiony zo- 
stał obecni5 w państwie w innych warun- 
kach. Kośsiół prawosławny powinien pro: 
wadżzić walkę z sekciarzami, lecz nie za 
pomocą Środków policyjnych. 


(Od Agency: Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 4-go grudnia. 


Posiedzenie rozpoczęto o g. 1ł-ej m. 19. 

Przewodniczy Chomiakow. 

Pu przemówieniu ks. Wołkońskiego I go, 
który bronił instytucyi sędziów pokoju z wy- 
boru, oraż przemówieniach Czernickiego i 
Timoszkina, którzy byli za sędziami z urzę- 
du, Duma wypowiada się przeciwko wnie- 
sionym poprawkom. Art. 10 ustawy o in- 
stytucyach sądowych, przewidujący sędziów 
obieralnych, pozostaje w redakcyi prawa 
istniejącego. Glosowanie nad uwagą do art. 10, 
przewidującą sędziów z urzędu w 9:ciu 
guberniach zachodnich oraz w gub. astra: 
chańskiej, stawropolskiej i orenburskiej od- 
łożono do obrad nad odnośnymi artykułami 
projektu o sposobie mianowania sędziów. 
Postawiono następnie wniosek niepoddawa- 
nia pod obrady wniesionej przez Markowa 
Il-.go drugiej wwagi do art. 10, o tem, Że 
żydzi nie mogą być sędziami pokoju. 

Po wyjaśnieniu Grima, że postawiony 
przez niego wniosek jest analogiczny z wnio- 
skiem Markowa i że należy go poddać 
pod głosowanie podczas obrad nad art. 19, 
a nie 10 ym, wniosek Markowa Il-go został 
cofnięty przez posłów, którzy pierwsi go 


podpisali. 
Szubińiski oświadcza, że na porządku 
dziennym jest artykuł 11 i uwaga, na mo- 


cy której procedura sądowa w instytucyach 
sądowych powinna odbywać się w języku 
rosyjskim. 

Antonow, przytaczając dane statystycz- 
ne o ilości ludności obcoplemiennej w róż- 
nych miejscowościach Rosyi i powołując się 
na prawo, wydane za panowania Cesarza 
Aleksandra Ill, na mocy którego dn. 9-go 
lipca 1889 r. sądowi miejscowemu kraju 
nadbaltyckiego przyznano prawo używania 
języka miej:cowego, wnosi następującą po- 
prawkę: „W sądach pokoju dla miej:cowo- 
ści, w których znaczna część ludności nie 
rozumi» jązyka rosyjskiego, uczestniczącym 
w sprawie osobom, ich prawnym przedsta- 
wicielom oraz adwokatom, z liczby wska- 
zanych w art. 3889, w razie nieznajomości 
języka rosyjskiego, przysługuje prawo przed- 
stawiania ustnych próśb i skargi podobnież 
jak i dawania ustnych wyjaśnień w języku 
miejscowym, przyczem sędzia pokoju, w ra- 
zie nieznajomości języka miejscowego poro- 
zumiewa się z nimi za pośrednictwem tłó- 
macza. Na skutek prosby pomienionych 
osób, ustne ich oświadczenia, wyłuszczone 
przez nich na płśmie w języku miejscowym, 
mogą być dołączone do sprawy. (Oklaski na 
niektórych ławach centrum i na lewicy). 


Minister sprawiedliwości zaznacza, że 
kwesty języka, używanego w procedurze 
sądowej, jest kwestyą nader ważną, zarówno 
z ogólnopaństwowego pusktu widzenia, ja- 
koteż i z punktu widzenia techniki sądowej. 
Powołnjąc się na art. 3 praw zasadniczych, 
minister zaznacza, że z bgólnopaństwowego 
punktu widzenia wykazuje konieczność uży- 
wania w sądach języka rosyjskiego. Niepo- 
dobna liczyć się z wygodami dla poszczegól- 
nych csób i poświęcać im interesy sądow- 
nictwa. 

Dopuszczenie języków miejscowych u- 
czyhi nader kosziownymi sądy miejscowe 


i wywoła podejrzenia co do ścisłości 
przekładu. W ten sposób i technika sądo- 


wa stwier za konieczność posługiwania się 
językiem og ólnopaństwowym. 

Oprócz tego, prawo rosyjskie wyraża 
swą wolę ludności rosyjskiej w języku ro- 
syjskim, dlatego pożądanem byłoby, by i 
sąd rosyjski zwracał się do ludności w tym- 
że języku. Odstąpienie od tej zasady nie 
odpowiadałoby godności władzy sądowej. 
Używanie języków miejscowych w kraju 
nadbaliyckim zostało wprowadzsne, jako śro- 
dek tymczasowy, podlegający usunięcin z pra- 
wa, jak tylko znikną odrębne warunki dla 
tego kraju. Sądzę, że w dalszym pochodzie 
prawodawstwa naieży rozwijać nie tymcza- 
sowe prawa, lecz zasadnicze, podstawy któ- 
rych są wyłtszczone w art. 3 praw zasadni- 
czych. 

(Oklaski na prawicy). a 

„O godzinie 1-ej minut 3 ogłoszone 
przerwę. Å 

Posiedzenie wznowiono 0 godzinie 2-ej 
m. 12. 

Lachnickij w imieniu grupy pracy pro 
ponuje sformułować art. 11 i uwagę w tym 
sensie, aby procedura sądowa w instytu- 
cyach sądowych prowadzona była w języ- 
kach większości ludności danego okręgu. 


* Grodzinskij w imienin postępowców 
pro»onuje zopcłuie usunąć rozpatrywany 
artykul. 


Zawisza wnosi uwagę do artykułu, na 


mocy której wolno składać piśmienne i ust- 
ne skargi i wyjaśnienia, oraz wy: laszać mo- 
wy obrończe w języku miejscowym. Uwa- 
ga przewiduje też składanie przysięgi przez 
osoby innych wyznań w języku rodzinnym. 

Hr. Bobrinskij 2-gi jest zdania, iż po- 
prawka Antonowa jest możliwa do przyję- 
cia, jeżeli autor jasno określi, że pod mia- 
nem przedstawicieli prawnych rozumie bra- 
ta, matkę albo ojca. Co się tyczy obroń- 
ców prywatnych lub przysięgłych—to po- 
winni oni znać język rosyjski. 

Poprawka Antonowa, zdaniem Bobnin- 
skiego, nie może zgoła dotyczeć polaków, 
gdyż prawo to nie dotyczy Królestwa Pol- 
skiego. 

Zuczyckij utrzymuje, iż dla stworzenia 
prawdziwej Rosyi koniecznem jest, aby sąd 
i szkoła prowadzone były w języku każdego 
narodu, który posiada na to prawo. O godz. 
4 ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godzinie 4-ej 
minut 38. 

Przewodniczy Szydłowskij. 

Milukow dla podkreślen a prostoty i ja- 
sności kwestyi przytacza mowę IĆrupienskie- 
go, wygłoszoną w 2 ej Dumie, w której Kru- 
pienskij wypowiadał się za koaiecznością 
prowadzenia prosedury sądowej w językach 
iuiejscowych. Cv się zaś tyczy powoływa- 
nia się mioistra na art. 8 praw zasadni- 
czych, głoszący, iż język rosyjski jest języ- 
kiem ogólnopaństwowym, mówca zazoaczu, 
iż minister wogóle stara się znaleźć obronę 
w prawach zasadniczych i pozwala na nad- 
użycia na podstawie tekstu tych praw. 

Na zakończenie Milukow mówi o rzu- 
conym przez prawicę haśle: „Rosya dla ro- 
syan“ i wykazuje, iż hasła tego nie można 
nawet nazwać rasyfikacyą — gdyż hasło to 
nie jest twórcze, lecz niszezycielskie, a po 
słów prawicy, występujących w obronie tego 
hasła, nie można uważać za patryotów, lecz 
ża wrogów ojczyzny. (Oklaski na lewicy). 

Minister sprawiedliwości gorąco prote- 
stuje przeciw oświadczeniu M:ilukowa, iż ja- 
koby hasło, wypływające z art. 3 praw za- 
sadniczych, miało być niszczycielskiem. 

Milukow (z miejsca): „W całkowitem 
znaczeniu“ (Głosy na prawicy: „Cicho*). 

Minister sprawiedliwości. Zasada ta, 
przyjęta przez ustawy z 1864 r., jest zasadą 
jednoczącą i wzmacniającą państwo. (Okla- 
ski na prawicy). Następnie minister oświad- 
cza, iż nie będzie, jak to uczynił Milukow. 
przypominać, co mówił Krupienstij w 2-giej 
Dumie, lecz przypomni, iż komisya drugiej 
Dumy, rózpatrzywszy kwestyę języków miej- 
scowych w sądownictwie, wypowiedziała się 
za przyjęciem zasady, wyrażonej w  rozpa- 
trywanym artykule projektu, to jest wypo- 
wiedziała się w sensie sprzecznym z tem 
wszystkiem, co twierdził poseł Milukow. (0- 
klaski na prawicy). 

Podczas mowy ministra liczni cztonko- 
wie Dumy zapisują się do głosu. Po prze- 
mówieniu ministra przewodniczący oświad- 
cza, iż na podstawie regulaminu oprócz 
osób, które zapisały się do głosu w sprawie 
przemówienia ministra, mają prawo przema- 
wiać jeszcze 4 mówcy. Dla wybrania tych 
czterech mówców o godz. 5 m. 17 oglvszo- 
no przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 5 m. 
32. Po porozumieniu się frakcyi określona 
zostaje następująca lista mówców: Kapustin, 
Andrijczuk, Rodiczew, Szulgin 2-gi. Z po- 
przedniej listy przemawia Gajdarow. Mówca 
oświadcza, iż, kochając lud rosyjski nie 
mniej, niż każdy inny członek Dumy, uwa- 
ża za zupełuie niedopuszczalne zasiadanie w 
Dumie posłów z prawicy w charakterze 
przedstawicieli ludu rosyjskiego, gdyż swe- 
mi mowami podsycają oni walki narodowo- 
ściowe, powstrzymują rozwój ruchu ogólno- 
kulturalnego i budzą wśród obcoplemieńców 
nienawiść do wielkiego szlachetnego ludu 
rosyjskiego. (Okluski na lewicy). 

Ep. Eułogiusz upatruje w danej kwe- 
styi dwa punkty widzenia: obywatelski — 
popierany przez obcoplemieńców, i państwo- 
wy—w którego obronie wypowiedział mowę 
minister. 

Odosobnionym jest czysto kadecki punkt 
widzenia Milukowa, który mówił o falsyfiko- 
waniu patryotyzmu i ogłosił hasło: „Rosya 
dla amalgamatu*, to jest dla tego wielobarw- 
nego, wielojęzycznego amalgamatu, jakim 
jest partya wołności ludu. 

Dalej ep. Eulogiusz wyraża przekona: 
nie, iż Duma obierze punkt widzonia pań- 
stwowy. 

Rosya nie dzieli swoich obywateli na 
poszczególne gatunki. Dziwne są próby pro- 
fesorów Łnczyckiego i Milukowa, którzy chcą 
wywołać rozłam w jednolitym narodze ro. 
syjskim. I wielkorosyanie, i małorusini, i 
białorusini mają jednakową duszę rosyjską, 
jednakową świadomość rosyjską i jednakową 
miłość dla pięknego języka wielkiego Gogo- 
la nie zaś języka Hruszewskiego i Łuczyc- 

iego. 

Rosya pośród swoich synów nie posia- 
da pasierbów i odszczepieńców, niech więc 
i obcopiemieńcy spojrzą na Rosyę, jak na 
własną matkę, nezą się języka rosyjskiego, 
i nie wkraczają na niebezpieczną drogę se- 
paratyzmu, Każdy człowiek, mający szczęś- 
cie nosić miano obywatela rósyjskiego, po 
winien znać język rosyjski. 

W tym kierunku powinny być prowa- 
dzone jak szkoła i sądownictwo, tak też i 
wszystkie instytucye społeczne. (Długotrwa- 
łe oklaski na prawicy i w części centrum). 

O godzinie 5 m. 35 ogłoszono przerwę 
do godz. 8 m. 30 wieczorem. 


Petersburg. Gazeta „Rossija“ przeczy 
bezwarunkowo wiadomościom, podanym przez 
niektóre gazety, jakoby stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych i prezesa rady mini- 
słrów nie będzie zajmowała jedna i ta sa- 
ma osoba, przyczem gazety wymieoiły na- 
wet osoby, które mają być mianowane na 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych. 

Smoleńsk. Ujęto bandę rabusiów, zło- 
żoną z 6-cia osób, która dosonywała napa- 
dów na przejezdnych w pow. smoleńskim 
i porzeckim. Rabusie przyznali się do wi- 
ny. Podczas rewizyi znaleziono dużo pie- 
uiędzy 1 kosztowności. 

Perm. Gabernialne zebranie ziemskie 
wyasygnowało pół miiiona rubli na otwur- 
cie politechniki uralskiej, 

Petersburg. W sądzie okręgowym bez 
udziału sędziów przysięgłych, rozpatrywana 
była sprawa Mienszykowa, pociągnietego do 
odpowiedzialności na skutek skargi genera- 


ła Fluga z art. 1039 kodeksu karnego, a roz- 
powszichnianie buńbiących dabre imię po- 
głosek. Sql wydał wyrok uniewinniający 
Mienszykowa. 


Zgon króla Leopolda. 


Brukselia. —Król Tieopold zmarł onegdaj 
o g.2-ej m.37 w nocy. Smierć króla nastąpiła 
niespodziewanie. Lekarze wyrazili onegdaj 
jeszcze o g. 11-ej wieczurem jak najpomyśl- 
niejsze zdanie o stanie zdrowia króla, wsku 
tek czego w zamku Laken zustali przy kró 
lu tyiko lekarze i br. Goffinet. Król zinar! 
na sklerozę. Br. G ffinet zawiadomił około 
godz. 3-ej W nocy osobiście członków rodzi- 
ny królewskiej. Ostatoie godziny swego 
życia król spędził spokojnie. Około g. 2ej 
m. 20 w nocy zawołał nagle lekarzy i po- 
wiedział: „duszę się“. W kilka chwil potem 
fskonat. Przy króla znajdowali się nodów- 
czas lekarze Tirian i Depage. O g. 2-ej m. 
10 jedna z sióstr miłosierdzia, znajdująca 
się przy królu, usłyszawszy jęki, wezwała 
lekarzy. Lekarz wstrzyknął morfinę, był: to 
jednak bezskuteczue. Książę Albert i księ. 
żniczka Klementyua przybyli do pawilonu 
Palmowego w 25 minut po zgonie króla, 
który nastąpił punktualnie o g. Żej m. 87 
w nocy. Wszyscy ministrowie zostali za- 
wiadamieni telegrafieznie. 

Bruksslla. — Król Lenspold rozmawiał 
jeszcze onegdaj wieczorem z br. Goffinet, 
Król mówił, że za milka tygodni, gdy 
w stanie zdrowia nastąpi polepszenie, wyje- 
dzie na Riwierę. Król był w doskonałem 
uspos.bieniu i żartował Opuchnięcie nóg 
zwiększało się, jednak wciąż, i działalność 
serca była niezadawajająca. Lekarze wie- 
czorem mieli jeszcze nadzieję, że król wy- 
zdrowieje. Trwożyła ich jedynie działalność 
serca. Przed śmiercią król upadł i z okrzy- 
kiem „duszę się* chwycił się za gardło 
i wkrótce nastąpił zgon. Br. Goffinet tele 
graficznie powiadomił księżniczkę  Luizę, 
przebywaiącą w Budapeszcie, o zgonie jej 
ojca. Wczoraj zrana zjawili się na zamku 
burmistrzowie: lackeń:ki i brukselski. 


Obstrukcya w parlamencia wiedeńskim. 


Wiedeń. — W dn. 4 grudnia posiedze 
nie parlamentu trwało bez przerwy do go- 
dziny 7-ej min. 380 zrana. Onegdaj wieczo- 
rem i wczoraj zrana publiczność na gale- 
ryach przerywała niejednokrotnie posiedze- 
nie obelżywymi okrzykami pod adresem ob 


strukcyonistów. Wobec tego, publiczność 
usunięto z galeryi. Posiedzenie trwało 447/, 
godziny. 

Wiedeń. — Ranne posiedzenie parla- 


mentu mialo przebieg spokojny. Zapewnia- 
ją, iż partye wrogo usposobione względem 
obstrukcyi, zdradzają chęć rozpatrzenia pro- 
jektu zmiany regulaminu izby w sensie 
zwiększenia władzy dyscyplinarnej prezy- 
denta z tem, aby wszystkie wnioski na- 
głe zostały cofnięte i dana była gwaran- 
cya, iż prowizoryum budżetowe zostanie przez 
izbę przyjęte. 


Budapeszt. — Partya Kossutha ogłosiła 
projekt adresu, w którym oświadcza, iż izba 
posłów mogłaby rozpocząć obrady nad pro- 
wizorgum budżetowem tylko w takim wy- 
padku, gdyby budżet został wniesiony przez 
gabinet, posiadający zaufanie korony i po- 
parcie izby. Adres wyraża prośbę o utwo- 
rzenie gabinetu parlamentarnego. Partya 
zamierza zaproponować izbie, aby ten adres 
przyjęła. Podczas dalszych obrad na oneg- 
dajszej konferencyi partyi Kossutha. cofnięto 
wniosek o powstrzymaniu się od udziału 
w ogólnych rozchodach wobec braku bud- 
żetu państwowego, odpowiadającego wyma- 
ganiom konstytucyi. Postanowiono tylko 
zaproponować rządowi, aby nie czynił wy- 
datków oprócz najbardziej niezbędnych. Par- 
tya Justha na osobnej konferencyi postano- 
wiła wszystkiemi siłami sprzeciwić się przy- 
jęciu prowizoryum budżetowego. Konferen- 
cya partyi narodowej postanowiła przyjąć 
prowizoryum budżetowe. 

„ Budapeszt. — Minister-prezydent wniósł 
do izby posłów sprawozdanie o wykonaniu 
budżetu państwowego z 1908 roku i o dwu- 
miesięcznem prowizoryum budżetowem na 
1910 rok. Minister oświadcza, iż rząi ni 
mógł wnieść budżetu, gdyż podał się do dy- 
misyi, której dotychczas nie nzyskał. 

Minister prost, aby izba przyjęła pro 
wizoryum budżetowe, albowiem w ten spo 
sób tylko można utrzymać równowagę w go- 
spodarce państwowej, projekt zaś prawa o 
prowizoryum budżetowem przekazać komi- 
syi finansowej. Poseł Justh oświadcz», iż 
Beż ministra prezydenta należy odrzucić. 

ozpoczęła się ożywiona dyskusya. 

Londyn. — Na zebraniu sekcyi rosyj 
skiej londyńskiej izby handlowej prezes 
odczytał referat o swojej podróży do Rosyi. 

Ottawa —Członek amerykańskiego klu- 
bu arktycznego kapitan Bernier otrzymał od 
sekretarza klubu kapitana Osborne'a list. 
W liście tym Osborne donosi, że wiadomość 
o 4,000 dolarów, przyobiecanych jakoby ka- 
pitanowi Luzowi i maklerowi Denclou za 
współpracownictwo przy układaniu sprawo- 
zdania z ekspedycyi Cooka, są ztyślone od 


początku do końca.  Zeznał to kapitan 
Luze. 

Berlin. — Z powodu komunikatu „Pet. 
Ag. Tel“ w sprawie stosunków rosyj- 


sko-japońskich, „Kölnische Ztg.* pisze: „Ko. 
munikat ten odtwarza Ściśle obecny stan 
rzeczy.  Przesadzone wiadomości o za- 
mierzonych przez Japonię krokach agresyw- 
nych wynikły wskutek dążeń Japonii do 
wzmochienia w Mandżuryi swego wpływu 
zapomocą kołonizacyi, przeprowadzanej bar 
dzo pomyślnie z iście japońską konsekwencyą. 
Rosyanie nie potrafili przeciwstawić nie 
równoznacznego tej kolonizacyi japońskiej, 
zrozumiałem więc jest, że wywołuje to 
w nich pewną trwogę”, 

Paryż. — W lokala gieldy handlowej 
odbyło się zebranie przedstawicieli 36 syn- 
dykatów, jednoczących kilkaset tysięcy osób. 
Zebranie wystawiło minimalny program wy- 
borczy, wypowiadając się przeciw podatkowi 
dochodowenu i monopolom państwowym 
oraz za reformą wyborczą. 

Berlin. Przybyli tu z Brunświku Wiel- 
cy Książęta Borys Włodzimierzowicz i An- 
drze; Włodzimierzowicz i odwiedzili onegdaj 
w Potsdamie cesarza Wilhelma, któremu 
wręczyli oznaki orderu Czaraego Orła, ozna- 
ki te były własnością zmarłego księcia Wło 
dzimierza Aleksandrowicza. Cesarz zaprosił 
Wielkich Książąt na śniadanie, podczas któ: 
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rego podarował obydwn Wielkim Ks ążę- 
tom order Czarnego O.łu. Rosyjski poseł 
hr. Osten-Saken wydał obiad, na którym 
obecni byli Wielcy Ks'ążęta. 

Ateny. Minister finansów wniósł do 
izby posłów budżet na 1910 rok, przyczem 
wskazał, iż rok 1908 i rek 1909 przyniosły 
deficytu 24 milionów drachm, wobec czego 
pożyc:ka jest nieunikniona. Minister wpro- 
wadzi redukcyę wydatków w rozmaitych 
departamentach i wyszuka nowe źródła do- 
chodu przez zwięks:enie pewnych podatków, 
co powiększy d choiy o 25 milionów 
drachm. „Ogólną sumę dochodów minister 
określa sumą 146,041,122 drachm. 

New-York-— Według wiadomości z Ma- 
nagu, prezydent Nikareguy. Zelny, zawiado- 
mił kongres, że zrzeka sią on swej god 
ności. 

Paryż.—Senat przyjął w redakcji rzą: 
du projekt prawa o zabezpieczeniu starości 
robotnikom. 

Specyalna misya marokańska rrzyjęta 
została onegdaj przez Pichona. Odpowiecź 
sułtana można uważać naogół za pomyślną. 
Sułtan przyjmuje w zasadzie zawarte w no- 
cie francuskiej punkty. Minister postanowił 
jednakże rozpatrzyć jeszcze odpowiedź pod 
wzpiętem kwestvi f.ransowej, e ponieważ 
kwestya ta przedstawia niejakie trudności. 
W rozpatrzeniu odpowiedzi marokańskiej 
weźmie udział i minister finansów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specydlny). 


Petersburg. Giełda Kałasznikowa. Żyto w nat 
116/117 20} 94 kop., owies wyborowy 72—74 kop. 
zwykły 69—71 kop., etręby pszenna 73 kop., mąka py- 
tlowana pszenua 2 rb. 10 kop.—2 rh. 39 kop, mąka 
l-y gat. 1 rb. 70 kop.—1 rb. 90 kop, >ostow.ka ur 1 
2 rb. 10 kop.—2 rb. 30 kop. ; 

Libawa. Nastrój z pszenicą mocny. Żyto 97 kop., 
owies hiały 73 kop., czarny 761/ą kop. 

Jelec. Pszenica girka 1 rb. 12} kop., żyto 79 kop., 
owies targowy 50 kop., fulwarczny 56 kop. 

Moskwa. Pszenica w nat. 128/134 zoł. 1 rb. 
ł0 kop.—1 rb. 15 kop., żyto w nat. 120/123 zoł, 91—92 
kop. mąka żytnia 1 rh. 04 kop.—1 rb. Or kop., owies 
młynkow. w nat. 92/94 zoł. 61—63 kop, kasza 1 rb. 
32 kop.—1 rb. 35 kop., siemię słoneczn. 1 rb. 92 kop.— 
2 rb. 10 kop. 

Ufa. Żyto 66—67 kop., owies 45 -47 kop., gryka 
64—65 kop. 

Odesa. Pszenica 1 rb. 16 kop., żyto 88 kop., 
owies 75 kop., jęczmień 71 kop., kukurydza 79 kop., 
siemię lniane 2 rb. 12 kop., rzepikowo 1 rb. 06 kop. 

Berlin. Pszenica 224: mar. i 2221/, mar.; żyto 
166t/4 mar. i 178 mar; owies 1553%/ mar. i 1611/ą mar. 
jęczmień 128—131 mar. 


GIEŁDA. 


Petersburg, 4 grudnia. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 
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Akcye Rosyjsk. Tow. Zeg}. Handi. Czaru. 489 

» Ros. T-wa transport. i asekur. TA js 

„ T-a Ubezpieczoń „liosya*, PRE: 

» Mosk. K, Woronoż. kolei. 361 

A Mosk. Wiad.-Ryldn=k. . . n2 

5 Poł.- Wschod. kolvi „ . . . 134, 

R Azowsko-Dońsk. . . . . « 539540 

4 Wołżsko-Kamsk. b. . . . . « 682 

A Rosyjsk. dla Handlu Żewn. 397 
Akcyo Ro. Chrńsk, . . . . . . 925 

„ „Ros. Haadl. Przemysł. . . . « 816 
Akcye Peiersbursk. Międzynar. Komore. 425 

> Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 459 

»  Peotersb, Prywatni.-Komm, . . (i4 

» Kijowsk. pryw. banku bandl . . — 

„ Besarabsko-[auryck, Mn 

s Wileńsk. Ziemsk. Banku. . . 543 

5 Dońsk. Banku Ziemsk, 622 
Akcye Kij. Banku Ziomskiego. . 653 
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£ Natt, i flandl,T-a Mantasz. i Ko. 129'/4 
Udziały Nalt. T-a Br. Nobel 
Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . 
„  Brausk. Kopalni Węgla 
Brausk* Rels. Fabr. . . 
Naft. T-wa Hariman , 
£ Kołomieńsk. Fabryki . 
Fabr. Mslcewsk. . . . . 
Petersbursk. Metallurg. . 
Nikopoi-Mariupólsk . . . . 521/2 
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` POŁIOWSK. ©. . w. -« „” SO 
„ . Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 359 
3 Ros. Fabr. lokomot. (Buo) . . 112 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo” 120 
Akcye Fabr. Wag. Fenix . . . . « 24 


„ T-a „Dwigatiel* . . . .. 64 

„  Dóńsko-Jur,ewsk. Metall. T-a 98—99 

Usposobienie z walorami dywidendowymi na 
całej linti dosyć słabo lecz obroty naogół ograniczo- 
ne, w zapotrzebowanin akcye Kolejowe i akcye ko- 
palni złota, z promiówkami nsposobienie stałe. 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersówrsktej). 
Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 4-go 
grudnia. 


Posiedzenie wznowiceno o godz. 8 m. 49. 
Czcheidze Zaznacza, iż w charakterze 
obrońcy interesów narodowości panującej 


syi! 
mi ministrami*! (Oklaski na lewicy). 


wystąpił tutaj ten sam minister, który jest 
żywem weieleńnien! 
minister, który zerwał opaskę z oczu The- 
midy i powierzył jej rolę prowokatora I szpile- 
ga. (Oklaski na łrwaeh lewicy; okrzyki „do 
rzeczy” na ławach prawicy). 


samowoli i bezprawia, 


Przewodniczący prosi mówcę, aby nie 


odbiegał od przedmiotu. 


Czcheidze twierdzi, iż posłowie z pra- 
wiey, głosząc basio „Rosya dla rosyan*, ro- 


zumieją to hasto inaczej, niż przypuszczał 
M.lukow. Nie „Rosya dla wielkorosyan*— 
lecz R sya dla 
(Oklaski na lewicy). 


„wielkopogromszczyków*. 
„Naród rosyjsxi w oso- 
bie robotnika rosyjskiego i włościanina ro- 


syjskiego—kończy mówca—poprze nas, gdy 
z tej trybuny ogłosim — Niech żyje wolność 


wszystkich narodox ości, zamieszkałych w Ro- 
Precz z czarną seciną i czarn: secinny* 


Starycki, oponując Łuczyckiemu, Za- 


znacza, iż Rosya i teraz posiada język zro- 
zum'ały dla wszystkieh na całym obszarze 


Cesarstwa. Mówca wyraża przypuszczenie, 
if język Turgeniewa, Bielińskiego i in- 
nychjest bardziej zrozumiały dla rusinów, 
niż tak nazywany ukraiński. Mówca od- 
czytuje protokół posiedzenia połtawskiego 
zebrania ziemskiego, na którem rozpatry- 
wano kwestyę wydania broszur agronomi- 
cznych w języku rusińskim. Radni wło- 
ścianie oświadczyli wtedy, iż jeżeli zostaną 
wydane broszury w tym języku, to trzeba 
będzie się na nowo uczyć czytać. 

Ksiądz Maciejewicz, powołując się na 
przykłady nieznajomości języka miejscowe- 
go w praktyce sądowej, stara się udowod- 
nić, iż żądanie wprowadzenia języka miej- 
scowego do procedury sądowej jest kwestyą 
wyłącznie dotyczącą techniki i praktyki są- 
dowej, ale bynajmniej nie kwestyą pań- 
stwową. Nie można apelować do uczucia 
miłości ze strony obcoplemieńtów, kiedy za- 
miast miłości ofiarowuje się im żelazne rę- 
kawice. Powołując się na manifesty 17 
kwietnia i 17 października, mówca domaga 
się zezwolenia, aby przysięgę można było 
składać w języku rodzinnym. (Oklaski na 
lewicy). Spis mówców na liście pierwszej 
został wyczerpany. 

Kapustin przy długotrwałych oklas- 
kach prawicy wygłasza mowę, w której za- 
znacza, iż nie m«żna być rosyjskim obywa- 
telem bez znajomeści języka rosyjskiego. 

Rodiczew twierdzi, iż obawa o losy pań- 
stwa z powodu, używania w sądach języ- 
ków miejscowych jest niegodna wielkiego 
narodu. Mówca oponuje Szczegłowitowowi, 
który twierdził, że komisya sądowa drugiej 
Dumy odrzuciła analogiczne poprawki. Prze- 
ciwnie, komisya była zdania, iż sędzia z wy- 
boru najlepiej zna obyczaje i język mien 
wy. „Nie miał racji minister Szczegłowi- 
tow—=kończy mówca—gdy twierdził, iż usta- 
wom sądowym obca jest zasada języka miej- 
scowego*. Mówiąc dalej o języku ukraiń- 
skim, mówca zaznacza, iż bezwątpienia Je 
zyk ukraiński jest językiem odrębnym i dla 
ogółu niezrozumiałym. Następnie mówiąc o 

rzemówieniu Kapustina Rodiczew zaznacza, 

iż Kapustin nawoływał Dumę, aby poszła 
śladami Piotra Wielkiego. Lecz Piotr Wielki 
w'swym iukazie'z ©."r%09r potwierdził zwmobody 
Ukrainy i nakazał sprawować sądy „ukraiń- 
com“. „Tak walczył z separatyzmem Piotr 
Wielki*—twierdzi mówca. 

„Pamiętąjcie—c ;gnie dalej mówca— 
iż siła fizyczna bez untorytetu sprawiedli- 
wości nie nie jest warta! Pamiętajcie o o- 
brazte, wyrządzinej godności rosyjskiej na 
wiosnę 1909 roku przez aneksyę Bośnii 
i Hercegowiny! Pamiętajcie o prawach wy- 
borczych, gwarantowanym polakom przez 
prawa zasadnicze, a następnie bezkarnie po- 
gwałconych!* 

(Na prawicy przeraźliwa wrzawa. O- 
krzyki: „Precz z nim, precz!* Posłowie stu- 
kają w pulpity). 

Szydlowskij oświadcza: „Mówca wyj- . 
dzie wtedy, kiedy ja go poproszę. Dotych- 
czas nie widzę powodu do usuwania posła“. 

Wrzawa na prawicy wzrasta. 

Pawłowicz łamie pulpit. 

Timoszkin wrzeszczy. Okrzyki „precz 
z nim* trwają ciągie. (Na ławach lewicy: 
„usunąć Pawłowicza“). 

Szydłowskij peśród wrzawy proponuje 
niezadowolonym wnieść zażalenie, zgodnie 
z wymaganiami regulaminu. 

Hałas nie cichnie. Posłowie prawicy 
skupiają slę w pobliżu trybuny, krzycząc: 
„Protesty są bezskuteczne!* 

Wszyscy posłowie zrywają się z miejsc. 
Ogólne zamieszanie. 

Szydłowskij ogłasza przerwę. 

Po przerwie do sali wchodzą komisarze 
policyjni i uspokajają posłów. 

Adżemow skierowuje swe kroki w kie- 
runku posłów z prawicy. Timoszkin rzuca 
się na Adżemowa z zamiarem uderzenia go 
i krzyczy: „Trzymajcie mnie, bo uderzę*. 
Komisarze policyjni interweniują. Wrzawa 
i krzyki stopniowo przenoszą się co ku- 
luarów. Szydłowskij oświadcza, iż z powo: 
du godz. 1l-ej debaty zostąją przerwane. 
Z powodu Imienin Jego Cesarskiej Mości. 
przewodniczący proponuje wysłać depeszę 
do Najjaśniejszego Pana. (Oklaski). Prze- 
woduiczący komunikuje o dwóch protestach, 
wniesionych przeciw postępowaniu przewo- 
dniczącego. Obydwa protesty mają być za- 
łączone do protokółu. 

Posiedzenie zamknięto. 


Echa internelacyi. 


Petersburg. — Posłowie prawicy mają 
zainterpelować Szczegłowitowa, jako naczel: 
nego prokuratora, w kwestyi niezgodnego 
z prawem postępowania Chomiakowa, który 
nie przedstawił Najjaśniejszemu Panu for- 
muły, uchwalonej przez Dumę w sprawie 
interpelacyi o niedopuszczaniu obrońców do 
więzień. Krążą wersye, iż Akimow zażąda 
od Chomiakowa, aby formułę przedłożył 
Najjaśniejszemu Panu. 


Z Dumy. 


Petersburg.—Dosłowie prawicy wnoszą 
protest przeciw Szydłowskiemu, który zabro- 
nił Berezowskiemu używać wyrazu — „żyd“ 

Petersburg. — Październikowcy, wygła- 
szając opinię o projekcie zniesienia granicy 
osiadłości dla żydów, wyrazili przekonanie, 
iż projekt ten Duma przyjmie, lecz ugrzęź- 
nie on w Radzie Państwa. 

Petersburg. —- Dziś prezydyum Dumy 
rozpatrzy kwestyę postawienia na porządkn 
dziennym rozpraw o syluacji na Dalekim 
Wschodzie. 


Marion Crawfot Crawford. 


MR. ISAACS 


Wspóľczesna indyjska opowieść. 
(Z angielskiego przełożył S. W.). 
—0— 


Kilka lat temu poznałem cię, jako 
młodego człowieka w niezwykłej pozycji; 
już wówczas byłeś bogatym, choć nie tyle, 
co dzisiaj. Byłeś wówczas pięknym i w ca- 
łej pełni sił, ale teraz bije od ciebie blask 
wyższej piękności, wypływającej z obietnicy 
salachetniejszego życia. Byłeś szczęśliwyin, 
boś się za takiego uważał, ale szczęście to 
z zewnątrz a nie z wewnątrz pochodziło. 
Byłeś materyalistą i myśli twoje ziemskie 
i zmysłowe były. Przyjemność — niewinną, 
co prawda—znajdowałeś w tem, co oczy twe 
widzieć mogły — w bogactwie, we władzy, 
w książkowej wiedzy, a może i w kobiecie, 
jeśli kobietą nazwać można owe stworzenia, 
w które wierzyłeś. Majętności zebrałeś wiel- 
kie, miałeś brylanty z rzeki i perły z mo- 
rza i przebywały one z tobą. jak światło 
słońca i księżyca, i mówiłeś: „Patrzaj, oto 
moja gwiazda, oto mój kismet“. Wziąłeś 
sobie Żony, o złotych i v kruczych włosach, 
o skórze, jak jedwab najcieńszy, i oczach, jak 
klejnoty” błyszczące, i czułeś się szczęśliwym, 
mając wszystkiego podostatkieni. 

Tak wypełniłeś pierwsze przeznaczenie 


i „piłeś z pełnego pnuhara ziemskich rozko- 
"zy, który nigdyhy się nie był wyczerpał, 
gdyby, prawo natury snuło szeżeście z przy- 
jemności. Ale chociaż miałeś ciało dosko- 
nałe, zdolne do używania ziemskich darów, 
miałeś przytem także serce, a serce to in- 
strament tak delikatny w odczuwaniu do- 
bra, że najmniejsze jego drgoięcie więcej 
jest warte, od lat całych zmysłowych rozko- 
Szy, które ciało chociaż lubi, jednak się 
niemi męczy i przesyca. Serce” jest łączni- 
kiem między ciałem i duszą. Ciało może 
kochać i serce może kochać, ale ciało ko- 
cha tylko siebie, podczas gdy serce jest źró- 
dłem tej miłości, która roza granice wła- 
snego ja wyc hodzi. | 

A chersz wiedzieć, kiedy się serce w 
tobie obudziło? Czy ty "sądzisz, Że dlatego, 
że szary jestem i brzydki, to nigdy nie za- 
znałem młodości i szczęścia serdecznego? 
Ach! znam ja to lepiej, aniżeli myślisz. Nie 
myśl, że kwiecie to nagle na drzewie życia 
się rozwija. Malutkie listeczki rosną i ro- 
sną, i nabierają siły w zamkniętym pączku, 
aż go ciepły promień wiosennego słońca 
otworzy i wyswobodzi pragnące "światła i 
powietrza liście. Tak samo wyrasta mały 
skowronek w gniazdku, i pod skrzydłem 
matki rusza się leniwie, aż poczucie siły 
dojrzeje w drobnej jego "piersi, i naraz zry- 
wa się do lotu, iż ponad chmury w zawrot- 
nych kregach się wznosi. Ludzkie serce 
jest, jako zwinięty pączek i jako pisklę sko- 
wronka. Spokojny sen, którego przed roz- 
kwitem zażywa, jest, dopóki trwa, starem 
szczęśliwości, ale nie może się równać z 
które wyswobodzony 


tchnieniem radvosnem, 


zostanie otwarty w poniedzialek dnia 7-go grudnia 


w magazynie F""* „Jakób Chaskelman< Kreszezatyk 30 
wybór towarów na Gwiazdke "ŒE 


EF” Najlepszy 
MF Wspaniały dobór 


rzeczy na Podarunki "ZBĘ 


Niezwykle nizkie ceny 


Trządzając Barar Gwiazdkowy na wzór 


tanio i w dcbrym 
Nie kupu 
Nie kupuj 
Mie kupuj 


Wszystkie wystawy będą udekorowane towarami z naznaczonemi specyalnie nizkieni cenami. 


dostarcza 
DOM HANDLOWY 


wielkich migazynów 
kim dać możność nabycia przedni Gtów potrzcednych na ~ niu i 


Superfosfat =- 


TOMASÓWKĘ 
Saletre chilijską, «i: 


0°, i 40", SOLE POTASOWE 
NIEGZUJA -WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI 


Jak dla siebie 
galuike, a zuriu rudź ry: 


tak tez i na podani: ki awia 


-« C 
J CIE Duzemych przedmiotów 


a 
CIE poduuwków zwiazdkowych 
© i e przed zwiedzenicm nasz: 


gy bazaru. 
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P. S. Listy do Berlina 


zyku polskim. 


w Kijowie na Przystani. 


siełecznych, przedewszystkiem mamy zsiniar wszy%ł- 


Bezpłatnie Dodaję 10 dobrych, boze 


ją sią marką 1O-kopiejkową. Za- 
mówienia inożna nadsyłać w ję- 


Drzewo opałowe 


Skład S. o ows Koop 
Telefon 2234 


listek owiewa, gdy nagle 
przedziwne 2y cie dokoła i 
wietrzyk boską tajemnicę dv ucha szepce. 
O gniazdku, które mu było takiem ciepłam 
schronieniem, prędko zapomina skowronek, 
gdy wzniósłszy się pod niebiosy, pełnym 
głosem uderzy w wielki hymn poch walny. 
Serce twoje, mój drogi przyjacielu, wzlotu 
swego ponad chmury dokonało, gdy po raz 
pierwszy czar innego życia odczuło, a ma- 
teryalistyczne łuski z oczu duszy ci spadły, 
gdy spotzałeś kobietę, którą miałeś poko- 
chać. 


uczuje i nirzy 
gdy ma wonny 


Znalazlem cię wtedy innym już czło- 
wiekiem i o wiele szczęśliwszym chociaż 
nie byłbyś tego może przyznal; słodka nie 
pewność przyszłości przystaniała radość two- 
ją cieniem smutku, którego dawniej nie zna- 
łeś. Ale smutek miłosny jest cieniowaniem 
przedziwnego obrazu miłości, której światło 
tem bardziej przez to „odbija i jaśnieja. No- 
we światy odkryły się przed zdumionym 
twoim wzrokiem, i patrząc wstecz na spokojne 
i słoneczne twoje życie, nie pojmowałeś, jak 
mogłeś tak długo na niem paprzestawać. Do- 


bre twoje i złe czyny zatarły su i w mono-| 


tonną, bezbarwną SZarużć sie ziały wobec 
promiennego widzenia pięknej i uiesuuiertel- 
nej kobiecości, która oczy twoje olśniła. Wiel- 
ki, żeński pierwiastek wszechświata zawołał 
na twą duszę, jak niegdyś na starego Fau- 
sta; dotąd bowiem zgadzałeś się na kobiety, 
nie znając i mie rozumiejąc wiecznej kobie- 
cości, tak jak to czyni wielu wyznawców 
Proroka. Musiał się więc w tobie odbyć 
przewrót zupełny; musiałeś odrzucić wszelki 
sceptycyzm i wątpliwości i uwierzyć odra- 


że kobisia luką samą 
jak i ty, ma duszą nieśmiertelną Wówczas, 
przepełniony poczuciem nowego życia chcia- 
łe: oidzć się jej cały, i słnażyć je! każdą 
cząstką twojego jestestwa. Gotów byłeś na 
śmierć się narazić dia jej uśmiechu 1 wszy- 
stko poświęcić dla jdnego jej słowa po- 
chwały a gdy usta jej tam wśród drzew 
mangowych w Terai po raz pierwszy two- 
ich dotknęły, radość twoja była, jako radość 
nieśmiertelnych bogów. 

Nie myśl, drogi przyjacielu i bracie, że 
przyszejłem tu roztrząsać i analizować twe 


zu i bezwzględnie, 


uczucia, żlbo gorące żelazo do świeżych 
twych ran przykłasłać, ale musialem prze 


szłość twą ci ukazać, aby odmalować przy- 
szłość. Wszystko, co czułeś podczas tych 
krótkich dni miłości doskonałej, dobre było 
i szlachetne i będzie ci porachowanem; ale 
wieczór wczorajszy zakończył drugie twe 
przeznaczenie—tak jak każda miłość skoń. 
czyć się musi na ziemi—w smutku i rozpa- 
czy. A jednak cieszyć się raczej powiuie 
neś, Abdul Hafizie, cieszyć się, że ukochana 
twoja odeszła w dziewiczej czystości, tam 
gdzie się wkrótce z nią połączysz, i trwać 
przy niej będziesz aż wszechświat się roz: 
sypie w lotny piasex wieczności, a tylko to 
przeżyje, co czystem i wiernem było aż do 
śmierci. Masz więc praed sobą trzecie prze- 
znaczenie, wielkie i wspaniałe po “nad mo- 
żność wysłowienia Ciało i serce wychyliło 
kielich szczęścia, a teraz kolej na duszę. 
Nie myśl, że wszystko się tu skończy. Tu 
dopioro początsk, a przeznaczeniem najwyż- 
szem jest przeznaczenie duszy. Dwa dni te- 
mu nie byłbyś mi uwierzył, gdybym ci był 


powiedział, że może być coś ważniejszego 
od serca, lecz dzisiaj mi wierzysz. 

Miłość twoja była doskonałą, nie padł 
na nią ani cień zwątpienia, a chociaż wyda- 
jo się krótką, jednak w rzeczywistości trwa- 
ła dłużej aniżeli życie całe innych lufzi, bo 
choć zaczęła się zaledwie miesiąs temu czy 
dwa, uczyniła cię o wiełe lat starszym i 
dojrzalszym. Przekroczyłeś jej granicę i nie 
straciłeś wiary, związex więc twój będzie 
odtąd najdoskonalszym związkiem dusz, i 
trwać będzie po wszystkie wieki wieków. 
W:ż moją rękę, bracie, i chodź ze mną szu- 
kać ścieżki do tych wyżyn—do tego raju, ds 
którego dusza twoja tęskni i w którym znaj- 
dzissz tę, którą chwilowo straciłeś. 

Ram Lal staną! koło lsaacsa i położy ł 
mu rękę na głowie, z łagodną dobrocią i 
współczuciem spoglądając na złamaną jego 
postać. 

-— Bracie—podjął na nowo. Chodź ze 
mną. Zanadto przecierpiałeś, by módz na 
newo ÓW wśród ludzi, nawet gdybyś 
tego chciał. Chodź, a dusza twoja żyć bę- 
dzie na wieki, smutek twój w radość się 
zamieni, a serce się wzniesie do wyżyn nie- 
wypowiedzianych. 

(BE dan): 


[cieni ZANA c= IEEE "| 
REDAKTORZY i WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Poleca nowe wydawnictwa własne: 


Na Gwiazdke! 


Janina Chlewicka, 
Moje Wierszyki. 
Wiązanka Wiorszyków dla dzieci (od lat 5 do 8). 


cinami. 


Herbaczewski Bol. Szczęsny. Błędny rycerz. 
Bibiloteczka Powszechna: 

Nr 1—2 
Nr 3—4 Słowacki J. Bea'ryx Conci. 


ee, bwieńczona na Konkursie «Luini» 


Nr 7 Słowacki I, Złola Czeszka, fragmant dramatu 
Przeklady Klasyków Rzymskich pod redzkcyą Zygmunta Stankiewi- 
Jłomaczenie ı ohasa, dzct pisarzy rzymskich, czyta: 


cza 
nysh w szkołach: 
zdkowe 


wentarz i B'lans 
L 


Księgarnia zaopatrzona bai 4 
w wielki wybór książek Na Gwiazokę 


Księgarnia i Skład Nut 


Kazimierza IDZIKOWSKIEGO 


w Warszawie Nowy-Świat 21. 


Srokowski Mieczysław (autor «Kuitu ciała») Jak Łza 


Słowacki J. Iorsztyńsk'. Dramat w 5 aktach 
Tragedya w 5 aktach 
Nr 5—6 Herbsczewski B Don Juan Maderuc. Krolochwla w 1 ak- 


Cezar J- Pamiętniki o wojnie galickici. Księga I. Zeszyt 1. 2. 3. t5 5, po 

Weralliusz P. liocida. Księga [. Zeszyt 21, 22 i 23 

Qwidyusz P. Metamoifozy, Zeszyty 31. 32 33, 

Liwiusz T. Ab Urba Condita. Księga XXI. Zeszyt 41 i 42 
Zeszyty dalsze w. przygotowaniu. 

Wiśnlakowski AI. J. Zamknięcie ksiaę handlowych w Buchalteryi 

Podwójnej przedstaniono w ePogłądowom Wykreśleniu>». In- 


Do nabycia we wszystkich księgarninch. 
dia dzieci, młodzieży | dla do- 
rosłych, od najskromnie]szych do 


Z wieloma ry- 


Ceva w opr. — 15 

-+ 90 

Opowieści 1 60 
— 20 

= 290 


w hadzi 


e Sg HANDEL WIN i 
4 i 37 „ — SHBIDELIKATESÓW 
P= e Podaja do wiadomości, 
— 50 | cletrzewi, 


ców. 


w świecie kulinarnytw. 


franku- sztuk i 


obyczaju naradowego, 
nauk, uzbrojeń i 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
"—|mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ralni- 
czego, kość delnego i łowieckie- 


go z iu wieków ubiegłych. 


1 
8100" nych, 


życia, 


sób pumyśleć! Znajdzie w nicm 
ubiorów, za-|czytelaik skarbiec 


szy, a mało wle. I nabierają 
te szczególy nowego, barwnego 


rzeczy wlas- 


o których się często sły- (ZIMOWY) 


i wskrzesza się zamierz- 
i biją od niej 


14618 ce— — odchodzi 0 goda 


przychodz. o gudz. 9 
Osobowy 


siolico, H 


kuropatw, jarząbków i innej dzie 
wszyst. produk sprzed. się po cenach rynku. 
IHorbata, kawa, kakao, cukier Í prod. cukier. 
linaroa po za konkurencya, 


Rozkład jazdy pociągów. 


Na kot. Połud.-Zachodniohp 


Kuryer | i II kl. Odesa, Klszyniów 
klizawetgrad odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, U i II kl. Odesa, Brześć, 
' Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 


wy ieżo wyszło z druku dzieło ZNAC wartości p. t. 


Bol leki 


W ŻYCIU, TRADYCY! I PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego" 
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„KULSINAR"“ Kreszczatyk Nr 15. 


že 2-gi magazyn przy ul, Punduklejowskio) Ne 19 wpr st 


teatru na Święta Bożego Narodzenia będzie zaopairzonj w olbrzymi wybór: 
szynek białocerkiew. i Jitew e indyków, prosiąt. gę%, i t. d. bażantów, głuszców, 


za Masło śmielankowe i sołane, 
Wiclki wybór ryb, kiełbas i owo- 
różnych firm Sztuka úu- 
Przyjmoje sę obstalunki na wszel. potr. isin 
Upreszamy uprzejmie o zamasianio zawczasu. 
Właścicielka 


roneż odchodzi o godz. I w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 pó pał. 
Osobowy I, Mi MI Al. Kursk — 


odel. o g. 11 wiecz., przych 0 godz, 7 
m. 30 zrana. 


Pospieszny I, II i III kl. Poltawa, 
Charkow, Łozownja, Rostów, Sowaslo- 
pol-odch. o g. 7 m. 55w., przychodzi 
0 g.) m. 57 rano. 

Pocztowy I, II i IM kl. Poliawa, 
Charków, Kremieńczug=-odch o g. 1U 
min. 30 zrana, przychodzi o gedzinie 7 
wieczorem, 


Osobowy I, Ili III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiccz. 


9 m. 15 zrana 


W. 
I, IL i [JT ki. Odosa, Nowo- 


NA GWIAZDKĘ © |nne an aero ia ae a a a Konia 
koncertowych igicł. Tylko za 12 rb 90 O S roen kw, 4 EA NT wpośnieszny I I i ni ki: Odcsa, 
=< KÓW pastei ) € asdeù— l r 4 
Księania GEBĘTHNĘRA i WOLFFA w Warszewie 25 z inen Bio” 3, łe [kar Soczi. A 35 A phat Hea j 
aii wencpi a nasionami niemieckiem' » m 
Eoi À nna J al któro na Litwie rozchodzą się w 0- z ini J W. E a Ra di 
— Dla Młodzieży zm. r ŁA gromnych iłościa:h. Putrzebne kilka-|0gg pi ga w. A PIZZA 
Sa ES |Wykodowalam swojo nadzwyczaj dlugie naście pudów koniczyny czerwonej. |” 5, 

Bukowiecka Zofia. Jak Polska za Jagiellonów urosła od morza do - yeaS (185 ceni ym, dlnguści) wlesy, prz po- Adr. Kupiszki gub. kowieńsk. Heuryk Gwarowy posp. IV kl. Olesa 

morza. Opowiadania. — GG sege T DŻ] Grolkowski. daruj |Brześć, Znamienka odchodzi o godz. U 
R o s |Mmiaające włosy Loreley zaw dzi ęczając 53 w, ch 4 GŁ, 
w opr. Eartonawej 4, — a 8 [używaniu w ciącn 14 miesięcy, wela- m Ii dja AL! ah 

Galopin Arnold. Doktór Omega. lantasty.zne „przygody na Marsie. S g cuc przezemnie: powady.  P.jn:da y m Kuryer 1 i II ki. Warszawa, Brześć 

Z 10 ilustracyami. Przekład Maryi Sbzici, Karton 1.20 => u, wn na jako maj'epszy srodek prze- % odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
w oprawio 1 50 zd eiwko wypsdanin włesów, równocześ- eS NI 11 m. 03 zrana. 

Krakowowa Paulina. Niespodzianka. Zbir powiasiek dla malych Sz t nie wzmacnia porost i korzenie. U mèz- == Pocztowy L Ii L kl. Mikołajów 
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